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Kiedy rodziła się Armia Radziecka, jej twórcy — jak
pisał Lenin — szli czasem po omacku i budowali to,
czego dotąd w historii nic było: ludowe siły zbrojne.

Zrodzona w szturmie na Pałac Zimowy, w obronie Pio-
trogrodu i Carycyna, przez 3 lata walczyła z zewnętrzną
kontrrewolucją i interwencją 14 państw kapitalistycz­
nych. Broniła niepodległości pierwszego na świecie pań­
stwa, proletariatu i z tej ciężkiej próby wyszła zwycięsko.

Po dwudziestu latach musiała przejść Armia Radziecka
drugą próbę, w której ważyły się losy nie tylko Kraju
Rad, ale i całej ludzkości. I tym razem odniosła zwycię­
stwo. Rozgromiwszy hitlerowskie hordy przyniosła wol­
ność podbitym przez faszyzm narodom Europy i Azji,
zyskując sławę armii-wyzwolicielki.

Przed osiemnastu laty, kiedy nad Szprewą i Łabą do­
konywała się agonia faszystowskiego reżimu, świat wie­
rzył głęboko, że to wojenne szaleństwo musi być ostatnie.
Inaczej świat nie wart jest życia. Minął niewielki okres
czasu, a strach przed nową wojną rozpełzł się po globie
ziemskim. Coraz wyżej zaczęły podnosić się ludobójcze
głosy imperializmu, podżegane przez odradzający się
imperializm zachodnioniemiecki. I wtedy co rozsądniejsi
pojęli, że jest tylko jedna siła w świecie, która może

położyć tamę ludobójczym tradycjom tysiącleci i zmobi­
lizować wszystkie narody do walki o pokój. Tą siłą jest
socjalizm sprzężony z nowoczesną techniką. Zdawano
sobie bowiem sprawę, że kapitalizm w sojuszu z nowo­
czesną techniką doprowadzi świat do samozagłady.

Dziś potęga Armii Radzieckiej powiązana z silą woj­
skową państw-członków Układu Warszawskiego służy
sprawie pokoju. Tylko pozornie słowa armia i pokój są
ze sobą sprzeczne. W ciągu ostatnich lat codzienna rze­
czywistość w krajach socjalistycznych pojęcia te połą­
czyła w nierozerwalną całość. Co więcej — wcale nie

jest paradoksem, że idea rozbrojenia ma chyba najwięcej
zwolenników wśród wojskowych naszych krajów. Oni
bowiem wyraźniej niż inni zdają sobie sprawę ze strasz­
liwych skutków ewentualnego zastosowania środków ma­
sowego zniszczenia. Ale wiedzą również, że pokój 1 roz­
brojenie można uzyskać posiadając odpowiednio dużą
siłę, przy której Imperialiści nie odważyliby się rozpętać
nowej wojny światowej.

W dniu 24
bm. bratnia

Czechosłowa-

cja obchodzi

rocznicę rewo­
lucji lutowej.

Na zdjęciu:
ogólny widok

nowej dzielni­
cy mieszkanio­
wej w Tren-

czynie — Hor-
na Sihota.

CAF-fot. x

Terror w Iraku
Tak więc pokój

zbrojne, na czele
kraju budującego

musl mieć I posiada swe potężne siły
których stoi Armia Radziecka, armia
komunizm.

godzi w elementarne prawa
obywatelskie I ludzkie

Oświadczenie KC PZPR

XII Plenum KC PZPR rozpocznie obrady 26 bm.

WARSZAWA. W dniu 26 bm. rozpoczną się obrady XII

Plenum Komitetu Centralnego PZPR. Na porządku obrad:

sprawa zwiększenia inwestycji w rolnictwie 1 zapewnienia

dalszego wzrostu produkcji rolnej.

Dwustu rannych w czasie demonstracji strajkowej
w Karaczi

LONDYN. Około 200 strajkujących zostało rannych w czwartek w dzielnicy przemysłowej
Karaczi w czasie starć z policją.

Strajk około 8 tys. zatrudnionych w pięciu fabrykach włókienniczych i w fabryce papie­
rosów trwa już od kilku tygodni.

Afery „Spiegla" — ciqg dalszy
BONN. Prokuratura generalna wystąpiła w piątek o wszczęcie wstępnego dochodzenia sądo­

wego przeciwko redaktorowi „Spiegla” — Schmelzowl. Prokuratura zarzuca mu zdradę stanu.

Wstępne dochodzenie sądowe w związku ze sprawą „Spiegla” wszczęte zostało przeciwko
pięciu osobom, a mianowicie przeciwko Rudolfowi Augsteinowi, wydawcy „Spiegla”, jego
bratu, adwokatowi dr Josefowl Augsteinowi, dziennikarzowi Conradowi Ahlersowi, płk.
Bundeswehry Alfredowi Martinowi oraz honorowemu konsulowi tunezyjskiemu, Paulowi

Conradowi.

Od kilkunastu dni sza­
leje w Iraku krwawy ter­
ror. Skrajnie reakcyjne
żywioły, które korzystająo
z poparcia monopoli naf­
towych doszły do władzy
w tym kraju, rozpętały
falę masowych represji
przeciwko demokratycznym
I patriotycznym siłom na-

rodu. Pod przykrywką
zwalczania „zwolenników
reżimu Kasema” reakcja
krwawo rozprawia się z

członkami Irackiej Partii
Komunistycznej, z przed­
stawicielami różnych ugru­
powań demokratycznych i
działaczami ruchu poko­
ju. Uzbrojone bandy gra­
sują w robotniczych dziel­
nicach Bagdadu i innych
miast, mordując w domach
1 na ulicach setki osób.
Żandarmeria i policja roz-

strzeliwuje działaczy po­
stępowych. Śmiertelne nie­
bezpieczeństwo zagraża

Polskie piosenki
w programie

Ili MFP

w Sopocie
WARSZAWA (PAP)

Jak informują organizato­
rzy III Międzynarodowego
Festiwalu Piosenki w Sopocie
Już 24 kraje zgłosiły swój
udział w tej imprezie. Jako
ostatni na liście figuruje
Meksykanin Jose Louis Ca-
ballero. który w tych dniach
powiadomił Pagart o zamiarze
przyjazdu do Sopotu.

Zgodnie z regulaminem, u-

czestnicy festiwalu zobowią­
zani są wykonać polską pio-
genkę w swym ojczystym ję­
zyku. Otrzymali oni do wy­
boru 59 piosenek pochodzą­
cych z ostatnich 5 lat. I tak
np. przedstawicielka Monaco
Jacąueline Danno śpiewać bę­
dzie „Wagabundę” Żylińskie­
go i Milera. W wykonaniu
Finki Ragni Malmsten usły­
szymy piosenkę Skalskiej i
Szemiotha „Uciekam przed
nocą”, a Shoshana Damari z

Izraela zaprezentuje hebraj­
ską wersję piosenki Rembow­
skiego i Bianusza „Jak to

dziewczyna”.

setkom I tysiącom wier­
nych synów narodu irac­
kiego, których osadzono w

więzieniach 1 obozach kon­
centracyjnych.

Rozpętany przez nowe

władze i skrajną reakcję
terror w Iraku wymierzo­
ny jest przeciwko tym de­
mokratom i patriotom,
którzy przez dziesiątki lat
ofiarnie walczyli o praw­
dziwą wolność swego na­
rodu, którzy w rewolucji
1958 r. obalili proimperla-
listyczny reżim Nuri Salda.

Iracka Partia Komuni­
styczna — główny cel a-

taków reakcji, stała zaw­
sze w pierwszych szere­
gach bojowników o wol­
ność narodu Irackiego.
Zawsze występowała na

rzecz jedności narodowych
sił patriotycznych w wal­
ce przeciwko imperializmo­
wi, przeciwko reżimowi o-

sobistej dyktatury.
Krwawe represje wy­

mierzone są także prze­
ciwko działaczom irackie­
go ruchu pokoju, których
udział w światowym ru­
chu o utrwalenie pokoju
1 przyjaźni między naro­
dami przyniósł zaszczyt
narodowi irackiemu.

Społeczeństwo polskie
jest wstrząśnięte tymi tra­
gicznymi wypadkami 1

protestuje stanowczo prze­
ciwko zbrodniom irackiej
reakcji. Terror w Iraku

godzi w Elementarne pra­
wa obywatelskie 1 ludz­
kie, Jest sprzeczny z ży­
wotnymi Interesami re­
publiki i narodu irackie­
go 1 powoduje wzrost na­
pięcia w strefie Bliskiego
Wschodu. Jest on na rękę
jedynie imperializmowi,
który nie rezygnuje z prób
przywrócenia swej domi­
nacji nad narodami arab­
skimi.

W tych ciężkich dniach,
w bohaterskiej walce prze­
ciwko terrorowi

Iraccy demokraci
ci mają za

i poparcie
wej opinii
świecie.

Partią nasza wyraża im

swą gorącą solidarność i

przyłącza się do powszech-

nego żądania wobec władz

Republiki Irackiej, aby
terrorowi i represjom zo­
stał położony kres.

DELHI. Przedwczoraj opuściła stolicę Nepalu, Katmandu wielka amerykańska ekspedycja
himalajska składająca się z 900 alpinistów, przewodników i tragarzy, która podjąć ma próbę
zdobycia najwyższego szczytu świata, Mount Everest.

Jest to największa wyprawa, jaką kiedykolwiek zorganizowano w Himalajach. Na jej czele

stoi 44-letni Norman Dyhrenfurth.

Wielka ekspedycja amerykańska wyruszyła na Mount Everest

z kolekcji mody
WIOSNA — LATO 1SH

Płaszcz z kolekcji Plerre

Cardln o oryginalnym asy­
metrycznym zapięciu,

CAF

Polscy inżynierowie
projektantami „Hermesa II

SZCZECIN. Projektantami „Hermesa II”, są lnż. Ryszard
Langer z Gdańska oraz lnż, Kazimierz Michalski ze Szcze­
cina. „Hermes” był ostatnim jachtem z serii 12 jednostek
tego typu, wybudowanych w Zakładach Szkutniczych LOK
w Szczecinie według projektów opracowanych w 1958—59 r.

Jednostka wykonana została z surowców niemal wyłącznie
krajowych, jest konstrukcji dębowej, a pokład 1 poszycie
są modrzewiowe.

Po raz pierwszy w historii

polskiej energetyki
(Inf. wł.) Polska energetyka przełamuje kolejną, ma­

giczną — można powiedzieć — barierę na drodze swego
rozwoju. W tym bowiem roku po raz pierwszy w historii
włączone zostaną do eksploatacji jednostki prądotwór­
cze o łącznej mocy ponad 1000 megawatów. Dla porów­
nania warto przypomnieć, że przed wojną moc wszyst­
kich zainstalowanych urządzeń wynosiła niespełna
1700 MW.

Bariera 1000 megawatów jednorocznego przyrostu mocy
osiągnięta miała być już w ub. roku, jednakże opóźniła
się budowa jednostek w elektrowniach Konin i Łagisza.
Ten natomiast rok energetycy rozpoczynają pod dobrymi
auspicjami. W trakcie pierwszego kwartału, przed ter­
minem, podjęta zostanie normalna eksploatacja drugiego
turbozespołu w Turowie i ostatniej turbiny na Sie­
kierkach w Warszawie.

Uruchomienie większości tegorocznych inwestycji
energetycznych przypadnie jednak na koniec roku. Że
zaś program prac remontowych przewiduje odstawienie
szeregu jednostek z ruchu, więc też w tym roku wcze­
śniej niż zazwyczaj wprowadzony zostanie w kraju czas

letni. Będzie obowiązywał już od 1 kwietnia co w rezul­
tacie — jak obliczono — pozwoli na obniżenie szczyto­

sobą
całej
publicznej na

reakcji,
i patrio-
sympatlę
postępo-

ZIMOWY OBRAZ

Na zdjęciu: „Modry” Dunaj pokryty
giem 1 lodem. Zdjęcie i Bratysławy.

Za rto dni matura. Uczniowie Jedenastych
klas w szkołach całej polski nie omieszkali u-

czcić tego momentu tradycyjnymi studnió­
wkami. CAF-fot Kosyca rz

wego zapotrzebowania energii o około 250 MW. Dzięki
temu posunięciu bilans mocy zostanie w tym okresie

zrównoważony.
W tym roku polska energetyka wyprodukuje ogółem

37,6 mld kWh, tj. o blisko 6 proc, więcej niż w ub, roku.
Pod koniec roku, gdy wszystkie projektowane jednostki
wejdą do ruchu, stworzone zostaną podstawy do likwi­
dacji deficytu mocy w szczycie 1963/64. Tegoroczny
wzrost zapotrzebowania szacuje się bowiem na około
650 MW.

Na rozbudowę energetyki przeznaczono w tym roku
kwotę 5,6 mld złotych, z czego 64 proc, pójdzie na roz­
wój elektrowni, pozostała zaś część na budowę sieci.

Tegoroczny przyrost produkcji energii osiągnięty zo­
stanie w zasadzie na elektrowniach opalanych węglem
brunatnym. Warto podkreślić przy okazji, że już pod
koniec pięciolatki około 30 proc, energii wytwarzać się
będzie w oparciu o brunatne paliwo.

Niezależnie od tego opracowany został program dal­
szej oszczędności węgla kamiennego. Przewiduje się, że
w porównaniu do ub. roku energetyka zaoszczędzi około
800 tys. ton węgla rzeczywistego więcej, (aw)

Obrady konferencji genewskiej
GENEWA. W piątek odbyło się kolejne plenarne posie­

dzenie Komitetu Rozbrojeniowego 18 Państw. Jednym
z pierwszych mówców był szef delegacji włoskiej, Caval-
letti. Oświadczył on, iż podkomitet trzech mocarstw nu­
klearnych powinien zebrać się jak najszybciej, aby omówić

nowe propozycje zgłoszone przez kraje neutralne.

Nafta w Arktyce?
OTTAWA. Geolodzy kanadyjscy doszli do wniosku, że da­

leko za kołem polarnym powinny znajdować się olbrzymie
pokłady ropy naftowej. Przekonali on! do swej idei 7 to­
warzystw naftowych, które wyłożyły spore sumy na próbne
wiercenia. Rozpoczęto je w odległości około 2600 km na

północ od miasta Edmonton, w pobliżu wyspy Wiktorii.

Na razie wywiercono szyb głębokości 4600 metrów, ale na

naftę nie natrafiono.

Wybaczcie
wszyscy, któ­
rzy już wypo­

wiedzieliście
się na

bomby
selleru tygodnia, ekscytującego
miotu tegotygodniowych dyskusji
mik, a także przyczyny radości, --- --

ków i załamywań rąk zgoła. Wybaczcie
mi Wy przede wszystkim (cyt.) „Kraku­
sy i Krakauery” *).

Czytałem i ja, słyszałem tu i ówdzie, eo

nieco mną wstrząsnęło, zapłonęło (we wnę­
trzu). I zgasło-

No bo jakżeż wypowiedzieć się,
skoro uznane autorytety w niektórych krę­
gach śmieją się do rozpuku i z ukontento­
waniem osobistym, jako że jest to (cyt.)
„doskonalą legitymacją zdrowia psychicz­
nego”?

Jakżeż zająć stanowisko, gdy
w pewnych kręgach, gdzie działają także
uznane kręgowe autorytety, stanowisko
owo może być identyfikowane z żądaniem
(cyt.) „obozów koncentracyjnych dla pija­
ków, kary śmierci dla nadmiernie chutli-
wych młodzieńców (...) i przymusowej ste­
rylizacji”?

J jakżeż wyważać wszystkie „pro”
i wszystkie „contra", skoro inne autoryte­
ty w innych kręgach owo wyważanie naz­
wać mogą chęcią (cyt.) „samoobwoływania
się i autokreowania”.

Jakżeż?
1 cóż że by mi nawet przyszło z tego wy­

powiadania się, zajmowania stanowiska i
wyważania „za” i „przeciw” skoro nikt
mnie nie pyta „kto jest kto?".

Cóż że przyszło by mi, skoro nawet nie

pytany — nie odpowiadam.-
Cóż że?
Widzicie więc: czytałem, słyszałem, co

temat
i best-
przed-
i pole-

smut-

nieco mną (j.w.) wstrząsnęło, zapłonęło
(we wnętrzu). 1 zgasło.

A zgasło na samą myśl, że mogę kiedyś
z kimś iść przez planty, zawierzyć mu i...
być uznanym za obsesjonata, podnieconego
do odprawiania egzorcyzmów, za boga
trzeźwości lub jego proroka. Albo też —

wręcz odwrotnie, jako że nie wiadomo
jeszcze co mi się w życiu przydarzy i czy
przypadkiem nie postradam („O Boże!" —

cyt.) poczucia humoru i zmysłu proporcji
na skutek używania, nie używania (niepo­
trzebne — skreślić!) alkoholu.

Zgasło — jako rzekę — w okolicznoś­
ciach całkiem zwyczajnych i przyziem­
nych- Wówczas mianowicie, gdy pomyśla­
łem, że moja z kimś rozmowa, w czasie
której ujawniłem swe poglądy, może być
uznana za arcyciekawą przygodę poznaw­
czą-.. Ot, bierze się takiego zwierzaka do­
świadczalnego do takiej (jak to było? acha’)
szklanej klatki i się obserwuje, po czym
stosuje się elektrowstrząsy, patrząc jak też
na nie zareaguje wojujący ateista tudzież
antyteza „rozumnego zgaszeńca”.

Zgasło i kwita!
Pozostaje tylko jedno, jedyne pytanie:
Co by to było gdyby Jego Totalność na­

zywała się inaczej?... Gdyby np. nazywa­
ła się po prostu Jerzy Urban?

Spróbowałbyś wtedy, bracie, obnosić
swą drwinę i śmiech w charakterze legi­
tymacji zdrowia psychicznego! Moje usza­
nowanie! ReP

») Pleno tltulo: „Krakusy 1 Krakauery —

czytajcie! Jego Totalność dr. Marcinkowski” —

Polityka nr 7 (311).

marginesie

Z okazji 153 rocznicy u.

rodzin Fryderyka Chopina
otwarta została w Pałacu

Ostrogskich w Warszawie

wystawa pt. „Rodzina Cho­
pina”. Wśród kllkudziesię.
ciu eksponatów znajdują
się: rękopisy nieznanych
dotychczas fragmentów So­
naty g-moll, pieśni „Pier­
ścień”, oraz album pier­
wodruków dziel Chopina.
Po otwarciu wystawy od­
był się koncert chopinow­
ski w wykonaniu prof.
Zbigniewa Drzewieckiego.

CAF-fot. Szyperko
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Program
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PONIEDZIAŁEK

11.00: Program dla sokół
VII—XI): audycja umu-

Godz.
(dla ki.

tykalnlająca. 11 .30—19.30: Przerwa.
19.30; „Eureka” — magazyn pop.-
naukowy. 19.55: „Dobranoc”.
20.00: Dziennik. 20.25: „Kilowat
na wagę złota” — progr. publlc.
20.50: Kino krótkich filmów. 21.10:
Teatr TV „Stawka na martwego
dżokeja” — wg Irwtna Shawa.
22.05: Wiadomości 1 serwis infor­
macyjny TV Katowice.

WTOREK

Godz. 19.30: „Kłeksik” magazyn
dla dzieci starszych 1 młodzieży.
19.55: „Dobranoc”, 20.00: Dziennik.
20.25: „X symfonia Beethovena”
film z serii „Trzeci człowiek”.
20.50: „1000 taktów muzyki”. 21.20:
Polska Kronika Filmowa. 21 .30:

„Wszyscy jesteśmy sędziami".
22.30: Wiadomości i serwis infor­
macyjny TV Katowice.

ŚRODA
Godz. 11.00: Program dla

szkół (kl. VII) „Ludzie w bieli”
C cyklu: „Praca, która czeka na

ciebie”. 11.30—19.30: Przerwa.
19.30: Telewidzowie mówią. (Kr.).

19.55: „Dobranoc”. 20.00:
Dziennik. 20.25: Telewizyjny ma­
gazyn medyczny. 20.50: Teatr TV:
„Studio 63" „Wieża malowana”
reż. 1 adaptator — Markusżewśkl.
21.45: „Most” (Die Bruecke) —

magazyn polsko-niemiecki. 22 .25:
Teleserwis (Kraków).

CZWARTEK

Godz. 9.55: Program dla szkól:
„Język polski (dla klas 7) „Hen­
ryk Sienkiewicz” — z cyklu:
„Sylwetki sławnych ludzi”. —

10.25—19.30 — przerwa. 19.30:
„Młodzieżowe Studio poetyckie”
— „Cztery pory miłości”. 19.55:
„Dobranoc”. 20.00: Dziennik. —

20.25: Telewizja Katowice infor­
muje. 20.35: „Tajemnice szaro­
błękitnego munduru”. 20.50: Ma­
gazyn aktualności gospodarczych.
21.15: Teatr „Kobra”: „Świat’jest
chory na żółtaczkę” wid. sens. -

krym. J. Jamczura.
wlarskle mistrzostwa
jeździe figurowej na

Bezpośrednia transm.

d’Ampezzo.
PIĄTEK

Godz. 16.50: Telewizja Katowice
Informuje. 17.00: Wiadomości. —

17.05: „Legendy krakowskie” —

dla dzieci starszych ż Krakowa.
17.45: Program tygodnia. —

lBe20: „Szkoła dowódców” —

reportaż z Akademii Sztabu Ge­
neralnego. 18.55: „Wszechnica
TV”: „Tęcza na szklanym ekra­
nie” z cyklu: „W pracowniach
polskich uczonych”. 19.30: Dzien­
nik. 20.00: „Dobranoc”. !
„Śledztwo” — program ;
Mariana Marzyńskiego. :

„Wspomnienie o gwiazdach'
program filmowy. 21 .10: Poznań­
ski teatr: „Horyzont Afrodyty”
trzy jednoaktówki: „Chiton dla
Laertesa” Leszka Proroka,
sknota za Julią” —

kowskiego, „Gra”
Łubieńskiego. 22.05:
22.15:
świata
lodzie.

22.15: Łyż-
świata w

lodzie. —

z Cortlna

20.05:
publ.
20.40:
i” —

,.Tę-
Stefana Flu-

— Tomasza
Wiadomości,
mistrzostwaŁyżwiarskie

w jeźdzle figurowej na

SOBOTA

10.35: „Znaczek z Barba-Godż.
dos” — film fab. prąd. ang. od
lat 16. 11.45: Program dla szkół:
geografia (kl. 5) „Od bieguna do
równika” z cyklu: „Ziemia na­
sza planeta”. 12.15—16.50 — prze­
rwa. 16.50: Teleserwis (Kra­
ków). 17.00: Wiadomości, 17.05:

Program dla dzieci: 1. „Co
zobaczymy?”, 2. „Miś z okienka”.
17.35: „Od Apeninów do Andów”
— film fab. prod. włoskiej do­
zwolony dla młodzieży. 19.15:
(.„Wieczorne rozmowy”. 19.30:
Dziennik. 20.00: „Dobranoc”. —

20.05: „Pegaz”. 20.45: „Znaczek
z Barbados” film. 22 .10: Wiado­
mości. 22.20: Łyżwiarskie mistrzo­
stwa' świata w jeździć figurowej
na lodzie.

NIEDZIELA

Godz. 9.30: TV kurs rolniczy:
„Więcej pasz z własnego gospo­
darstwa” — pr. z cyklu „Organi­
zacja gospodarki paszowej”. —

10.30: „Zabawa dla amatorów”.
11.30: „Muzyka dla Ciebie”. 12 .15:
Program sportowy. 14. ł: „Zła­
mana strzała” — film seryjny.
14.30: „Chwila wspomnień” kro­
nika filmowa z roku 1929. 15.00:
„Niedzielna biesiada" tr. z Wro­
cławia. 15.45: Łyżwiarskie mi­
strzostwa świata w jeźdzle figu­
rowej na lodzie. 18.00: Teatrzyk
„Vlollnek”. 18.30: „Musie hall z

Bułgarii” program rozrywkowy.
19.30: Dziennik. 20.00: „Kwadrans
recenzenta”. 20.15: „Sportowa
niedziela". 20.45: „Alibi nie wy­
starcza” film fab. prod. czech.
od lat 18.

Komunikat

DOKP
DOKP w Krakowie zawiadamia,

te tylko w dniu 24 lutego br. to

jest w niedzielę nie będą kurso­
wały następujące pociągi pasa­
żerskie:

nr 419/422, 425/428, 427/430 rela­
cji Kraków — Wieliczka — Kra­
ków; nr 3437/4338 relacji Kraków
PłaSzów — Oświęcim — Kraków
Płaszów; nr 135/138 relacji Dębica
— Rzeszów — Dębica; 33451/33450
relacji Tarnów — Dąbrowa Tar­
nowska — Tarnów; 33256/33259 re­
lacji Rzeszów—Głogów—Rzeszów;
723/728 relacji Stróże — Jasło
— Stróże; 738/733 relacji Zagórz —

Jasio — Zagórz; 7727/7728 relacji
Zagórzany — Gorlice — Zagórza­
ny.

Narada młodych
zakończona

ROW, Puławy, Świacie I Białystok
— budowami młodzieży

WARSZAWA (PAT)
bm. zakończyła się kra122

jowa narada aktywu robotni­
czego ZMS. W toku 2-dnio-
wych obrad* wystąpiło 86 de­
legatów. Przyjęta rezolucja
oraz ostateczne wyniki nara­
dy, które '

będą opracowane
przez KC ZMS, staną się
podstawą pracy całego akty­
wu robotniczego organizacji.

Przed południem 22 bm.
delegaci obradowali w czte­
rech komisjach: nowej tech­
niki, rozwoju inicjatyw pro­
dukcyjnych młodzieży, patro­
natów młodzieżowych nad no­
wymi obiektami 5-latki oraz

udziału ZMS w przygotowy­
waniu kadr dla gospodarki
narodowej..

Po południu wznowiona
została sesja plenarna, na

której sekretarz KC ZMS —

Stanisław Kociołek przedsta­
wił wnioski komisji. Na czo­
ło wysuwa się sprawa aktyw­
nego udziału młodzieży w

realizacji zadań bieżącego ro-

ku gospodarczego.
ZMS powinien brać
udział w kierowaniu
współzawodnictwa, zwłaszcza
wśród młodizieży. Ruch ten —

podkreślił sekretarz KC ZMS
— jest i będzie jednym ż pod­
stawowych elementów progra­
mu działania wychowawcze­
go organizacji młodzieżowej.

Obecnie Związek Młodzieży So­
cjalistycznej obejmuje patronat
nad budowami: Zakładów Azoto­
wych w Puławach, Kombinatu
Celulozowo - Papierniczego w

Swieciu, trzech kopalń w Rybni­
ckim Okręgu Węglowym 1 Biało­
stockiej Fabryki Aparatury Che­
micznej.

Aktyw
większy
ruchem

Na Wenus

45 rcczRica

Uroczyste
posiedzenie

w Pałacu Zjazdów

Trzęsienie ziemi

Nr 46 (4584)

Ponad 500 osób zabitych setki rannych
Wielkie dni ZaKopanego i ozczyrKu

Wleheberowych
obniżony

z20do19lat
WARSZAWA (PAP)

Jak Już Informowaliśmy do las­
ki marszałkowskiej wpłynęły dwa
nowe rządowe projekty ustaw:
o rybołówstwie morskim oraz o

zmianie ustawy o powszechnym
obowiązku wojskowym.

W myśl tego ostatniego projek­
tu, wiek poborowych mężczyzn
zostaje obniżony z. 20 na 19 lat.
Obniżenie o rok wieku poboro­
wych wpłynie niewątpliwie na

zmniejszenie liczby zawieranych
małżeństw przed odbyciem służby
wojskowej.

Inny z przepisów mówi o prze-
szkalaniu wojskowym 1 możliwo­
ści odbywania służby wojskowej
w systemie obrony terytorialnej
tych poborowych, którzy nie będą
powołani do odbycia zasadniczej
służby wojskowej. Służba ta bę­
dzie polegać na odbywaniu zajęć
szkoleniowych w rejonie zamiesz­
kania, przeszkoleniu na obozie
wojskowym trwającym do 14 dni
oraz na pełnieniu służby w przy­
padkach uzasadnionych interesa­
mi państwa np. w razie klęsk ży­
wiołowych. Łączny czas trwania
tej służby w ciągu roku nie bę­
dzie mógł przekraczać 60 dni.

jednak za gorąco
NOWY JORK (NNT — PAP)

Wyniki pomiarów przeprowa­
dzonych przez amerykańskiego
Marlnera — 2 zdają Się świadczyć,
iż siostrzana planeta Ziemi We­
nus, jest zbyt gorąca, aby mogło
na niej istnieć życie, przynaj­
mniej podobne do naszego.

Uczeni amerykańscy przez 9 ty­
godni analizowali dane, które
otrzymali z Marlnera w dniu 14

grudnia, kiedy ten 200-kilogramo-
wy wehikuł przeleciał ok. 34 tys.
km od Wenus, aby zmierzyć tem­
peraturę Jej powierzchni 1 Jej
atmosfery. Instrumentami pomia- -

rowymi były specjalne
metry.

W czwartek ogłoszono
wyniki analizy danych,
się,

MOSKWA (PAP)
W kremlowskim Pałacu

Zjazdów odbyło się uro­
czyste posiedzenie Mo­
skiewskiej Rady Delega­
tów Ludu Pracującego z

o-kazji przypadającej 23 lu­
tego 45 rocznicy Radziec­
kiej Armii i Marynarki
Wojennej.

W prezydium uroczy­
stego posiedzenia zajęli
miejsca przywódcy KPZR
— wśród nich N. S. Chru­
szczów w galowym mun­
durze generalskim — człon­
kowie rządu radzieckiego
oraz wyżsi dowódcy woj­
skowi, m. in. marszałek
Woroszyłow.

Ministęr obrony ZSRR,
marszałek Związku Ra­
dzieckiego Rodion Mali­
nowski wygłosił referat

pt.: „45 lat na straży oj­
czyzny socjalistycznej”.

m.

KAIR (PAP)
W czwartek w późnych go­

dzinach wieczornych libijskie
miasto Barka nawiedziło silne
trzęsienie ziemi.

Według depesz, napływają­
cych ciągle z Benghazi, w

mieście Barka, nawiedzonym
przez silne trzęsienie ziemi
w dniii, kiedy ludność obcho­
dziła uroczyście święto Ra-
madanU, zginęło pćzesi.o 590
osób. Rannych są setki, a po­
zbawionych dachu nad głową
— z górą 12.0C0 osób. Miasto
zostało zniszczone w 90 proc.

Oddziały Wojsk libijskich i
żołnierze brytyjscy, Stacjonu­
jący w Benghazi, biorą udział
w akcji ratowniczej, odkopu­
jąc ciała zabitych i postuku­
jąc rannych pod gruzami.
Miasto przedstawia tragiczny
widok. W Libii ogłoszono stan

wyjątkowy.
Z pomocą dla władz libij­

skich zgłosili się również An­
glicy i Amerykanie z pobli­
skich baz wojskowych. Mię­
dzy Trypolisem a Benghazi
zorganizowano most powietrz-

ny w celu sprawnego trans­
portu rannych,

jsk podaje AFP, w piątek rano

dbiżio do nowej katastrofy w

mieście Barka nawiedzonym trzę­
sieniem ziemi. Pod gruzami jed­
nego z domów, który nagle się
zawal.!, zginęła ekipa ratunkowa
złożona z żołnierzy armii libij­
skiej. Dotychczas nie wiadomo,
ilu żołnierzy wchodziło w śklad

tej ekipy.

Król Laosu przybywa
z wizyta do Polski

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie przewodni­

czącego Rady Państwa PRL
Aleksandra Zawadzkiego przy­
będzie do Polski w dniu
1 marca br. z wizytą pań­
stwową król Laosu J. K. M.
Sri Savang Yatthana.

dad czym obradował

Kom tet Wykonawczy
RWPG?

Kuba Zakaz prób naklearnych gg Berlin

radio- I

wstępne
Okazało

.. że temperatura na powierz­
chni lub tuż przy powierzchni
Wenus wynosi aż 150—200 stopni
Celsjusza. Wyklucza to możliwość
istnienia życia takiego jak na

Ziemi.
Dokładne wyniki ogłosi amery­

kańska agencja aeronautykl 1

przestrzeni kosmicznej w przy­
szłym tygodniu.

*

Uczeni z kalifornijskiego insty­
tutu technologicznego ogłosili w

czwartek, iż udało się im po raz

pierwszy nawiązać kontakt rada­
rowy z Marsem.

Wstępna analiza danych świad­
czy, iż na powierzchni Marsa są
obszary gładkie, ale trafiają się
też nierówności, mniej więcej tak
samo jak na Ziemi 1 Księżycu.

Obecnie uczeni śledzą Czerwo­
ną Planetę 12 godzin dziennie 1

swoje eksperymenty przerwą do­
piero na początku marca, gdy
planeta znajdzie się poza zasię­
giem radaru.

W kilku wierszach
DYMISJA JEANA VILARA

PARYŻ. Komunikat ministra
stanu do spraw kultury, Andre
Malraux obwieścił dymisję „z

przyczyn prywatnych” :

reżysera, organizatora 1

francuskiego „Narodowego
Ludowego” Jeana Vilara.

Vilar był od dawna solą
władz gauilistyowskich

dymisję
znanego

aktora
Teatru

w oku
i zirytowa­

nych obranym przez niego postę­
powym kierunkiem. W repertua­
rze teatru gaulliści dopatrywali
się krytyki swego reżimu.

POLSCY GEOLOGOWIE
PRACOWAĆ BĘDĄ

W TUNEZJI
WARSZAWA. Przedsiębiorstwo

handlu zagranicznego, „Polser-
vice” zawarło kontrakt z narodo­
wym urzędem górnictwa Tunezji
na przeprowadzenie badań geo­
logicznych.

Prace wykona kilkunastoosobo­
wa ekipa specjalistów z przed­
siębiorstwa geologicznego w Kra­
kowie.

POLSKO-ALBAŃSKI
PROTOKOŁ HANDLOWY
WARSZAWA. Jak informuje

Ministerstwo Handlu Zagraniczne­
go — w wyniku rokowań prze­
prowadzonych między delegacja­
mi handlowymi Polski i Albanii,
został podpisany w Tiranie pro­
tokół o wymianie towarów 1 płat­
nościach między obu krajami w

1963 r. Protokół ten podpisano w

oparciu o obowiązującą między
Polską 1 Albanią umową handlo­
wą na lata 1961—1965.

Protokół przewiduje wzrost o-

brotów w stosunku do kontyn­
gentów ustalonych na 1M2 r.

ADOULA NA PRZYJĘCIU
U CZOMBEGO

PARYŻ. W piątek rano w rezy­
dencji Czombego w Elisabethville
odbyło się przyjęcie z udziałem
premiera rządu kongijskiego
Adouli. Upłynęło ono pod zna­
kiem pojednania. Uprzednio A-
doula zwiedził obóz uchodźców
Baluba pod Elisabethyllle i prze­
prowadził rozmowę z przewodni­
czącym partii Balubakat (opozy­
cyjnej wobec Czombego). W wy­
wiadzie udzielonym AFP minister
spraw wewnętrznych Konga Ka-
mitatu oświadczy!, że Jego zda­
niem wizyta Adouli w Elisabeth­
yllle może stać się punktem wyj­
ścia dla pojednania narodowego.

KATASTROFALNE
POWODZIE W HISZPANII

PARYŻ. Powodzie w Andaluzji
wyrządziły szkody oceniane na

Tow. Maria Mańkowska
długoletnia nauczycielka, były członek PPR, aktywny
członek PZPR, aktywistka Komitetu Dzielnicowego
PZPR Kraków—Grzegórzki, zmarła w dn. 20. II. 1963 r.

przeżywszy lat 57.
W Zmarłej tracimy oddanego członka partii 1 aktyw­

nego działacza partyjnego w środowisku nauazycSJel-
cklm.

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAKÓW—GRZEGÓRZKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23. II. 1963 r.

o godz. 12 na Cmentarzu Rakowickim.

■

prez. Kennedyego
WASZYNGTON (PAP)

Na czwartkowej cotygodnio­
wej konferencji prasowej pre­
zydent Kennedy, mówiąc o

Kubie, jeszcze raz podkreślił,
iż rząd amerykański' dostrzega
różnicę między bronią ofensy-

ponad 3 miliardy pesetów. 15 tys.
domów zostało zniszczonych lub
poważnie uszkodzonych. Ewakuo­
wano kilkadziesiąt tysięcy osób.

W rejonie Sewilli 15 tys. robot­
ników skazanych jest na przymu­
sowe bezrobocie na skutek unie­
ruchomienia fabryk. Zniszczone
są prawie całkowicie zbiory, co

pozbawiło pracy około 36 tys. o-

sób. Zginęło kilkaset sztuk bydła.
W prowincji Kordoba 5 tys. o -

sób odciętych Jest nadal od
świata. Wielu domom grozi zawa­
lenie się.

EKSPLOZJA
W LABORATORIUM

ATOMOWYM
TOKIO. W instytucie

czym energii atomowej
nym na północ od Tokio
la eksplozja. Kierownictwo insty­
tutu ogłosiło laboratorium za

strefę zamkniętą, ponieważ w

jednym z pokojów nastąpiło roz­
pylenie niewielkiej Ilości uranu
— 235.

Szczegóły morderstwa

w lifewicach
Jak już informowaliśmy 11

bm. między godz. 12 a 13 w

Jugowicach została zamordo­
wana Józefa Faliszek. Dokona­
ne przez milicję oględziny
miejsca morderstwa wskazują,
że sprawca krwi'ą swej ofiary
został poważnie skrwawiony
na twarzy, rękach oraz garde­
robie. Ujawniono też, że po
wyjściu z mieszkania w któ­
rym została dokonana zbrod­
nia udał się ścieżką prowa­
dzącą z Jugcwic, która biegnie
przy ogrodzeniu Krakowskiej
Fabryki Armatur i doszedł do
ul. Zakopiańskiej, po drodze
zostawiając krwawe ślady
stóp.

Dalsza droga sprawcy jest
nieznana. Przypuszcza się, że

mógł on udać si'ę ul. Zako­
piańską w stronę pętli tram­
wajowej nr 8. Zachodzi też

przypuszczenie, że mógł śnie­
giem lub wodą zmywać
swej garderoby kreW.

Komenda Miejska MO
Krakowie zwraca się
wszystkich obywateli, którzy
widzieli w tym czasie osoby
pokrwawione, lub posiadające
mokre okrycia, względnie po­
siadają Inne informacje odno­
śnie morderstwa, aby zgłosi­
ły się w Komendzie MO ul.

Siemiradzkiego 24, pok. nr 43,
względnie na numer telefonu
07. Dyskrecja zapewniona, (ż)

ze

w

do

badaw-
polożo-

nastąpl-

wną i obronną i dodał, iż my­
śliwców znajdujących się na

wyspie zwykle nie uważa się
za broń napastniczą.

Nawiązując do informacji o

„ostrzelaniu” kutra amerykań­
skiego przez myśliwce kubań­
skie prezydent oświadczył, że
na razi'e nie można stwierdzić
stanowczo, czy dokonano na­
paści. „Myślę, że komuś, kto
płynie kutrem, może się wy­
dać, iż dokonano napaści, na­
wet jeśli samoloty zajmowały
się po prostu strzelaniem ćwi­
czebnym do jakiegoś Innego
celu”.

Kennedy powiedział, że nie u-

waża, aby 1 kwietnia br. miał
stanowić ostatni możliwy termin

osiągnięcia porozumienia o zaka­
zie prób jądrowych. Jednocześnie
prezydent wyraził nadzieję, że do
1 kwietnia uda się w Genewie
osiągnąć postęp, mimo ,lż „jest
Jeszcze dość dużo szczegółów,
które trzeba nregulować”. .Sądzę
— dodał Kennedy — że ludzie,
którzy występują przeciwko tym
staraniom, powinni pamiętać, iż

jedyną inną możliwością Jest roz­
powszechnienie się broni Jądro­
wej 1 uzyskanie jej przez pań­
stwa, których rządy mogą być
nieodpowiedzialne; rządy te mogą
wzniecić światową pożogę nukle-
arną również wskutek nieszczę­
śliwego przypadku”.

Na temat problemu berlińskie­
go Kennedy powiedział, że Stany
Zjednoczone badają czy istnieje
Jakaś „zadowalająca podstawa,
do dalszych rokowań w tej spra­
wie”.

W dniach od 15 do 21 lute­
go 1963 r. odbyło się w Mo­
skwie czwarte posiedzenie
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. W posiedzieniu wzięli
udział przedstawiciele: Bułga­
rii, CSRS, Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej, NRD, Polski,
Rumunii, Węgier i ZSRR.

Ogłoszony po zakończeniu o-

brad komunikat stwierdza, iż
Komitet Wykonawczy RWPG
rozpatrzył wnioski wynikające
z orientacyjnych obliczeń bi­
lansu paliwowo-energetyczne­
go europejskich krajów demo-
kracji ludowej na okres per­
spektywy generalnej, wyniki
wspólnej pracy organów geo­
logicznych krajów RWPG w

1962 r., wnioski dotyczące
współpracy w zakresie ochro­
ny czystości wód oraz szereg
innych zagadnień.

Wystawa
postępu technicznego
w budownictwie

POGODA
Jak podaje PIHM — dziś będzie

zachmurzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże. Na południu miej­
scami opady śniegu. Temperatura
minimalna w nocy od minus 15
st. w dzielnicach północnych 1

centralnych do minus 10 st. na

południu; maksymalna od minus
1 sit. nad morzem do minus 8 st.
na południowym wschodzie. Wia­
try słabe * kierunków północ­
nych.

Wczaraj w Politechnice Kra­
kowskiej nastąpiło powołanie
.do ,życi'a Komitetu Organiza­
cyjnego wystawy postępu te­
chnicznego w budownictwie
obejmującej swoim zasięgiem
południowe województwa Pol­
ski. Celem wystawy organizo­
wanej przez Wojewódzką Ra­
dę Postępu Technicznego oraz

Politechnikę Krakowską jest
popularyzacja najnowszych o-

si'ągnięć w zakresie techniki i
technologii budownictwa mie­
szkaniowego 1 przemysłowe­
go.

Przewodniczącym komitetu
organizacyjnego wystawy zo­
stał rektor Politechniki Kra­
kowskiej prof. dr inż. B. Ko-
pycińskl, zastępcą dyrektor
Krakowskiego Zjednoczenia
Budownictwa mgr inż. Wło­
dzimierz Korecki, a sekreta­
rzem mgr Z. Liszka, reprezen­
tujący Wojewódzką Radę Po­
stępu Technicznego. Oprócz
tego potwołane zostały zespoły
robocze: programowy, organi­
zacyjny, projektowy, propa­
gandowy i biuro doradztwa
technicznego. Otwarcie wysta­
wy przewidziane jest pod ko­
niec drugiego kwartału br.

Dwie jednocześnie mistrzowskie batalie narciarskie
odbędą się w Zakopanem i Szczyrku. Zimowa stolica
Polski będzie gościć narciarzy w konkurencjach kla­
sycznych —a Szczyrk —

W Zakopanem już w niedzielę
24 bm. odbędzie się najciekawsza
konkurencja — skoki na Dużej
Krokwi. Na wczorajszych tre­
ningach najdłuższy skok wyko­
nał wicemistrz świata Antoni
Łaciak — 163 m. Ostatnia „rewe­
lacja zakopiańska” — 17-letni
Zalotyński, osiągnął świetny wy­
nik — 99 m. Wala, Bujok, Sztolf
i Pezda przekraczali 90 m. Tytułu
mistrzowskiego w skokach broni
Piotr Wala.

Zeszłoroczni mistrzowie w po­
zostałych konkurencjach: kobie­
ty — 5 1 10 km Biegunówna,
3X5 km — Start Zakopane; męż­
czyźni: 15 km — Zelek, 30 1 50 km
— Figura, kombinacja klasyczna
— J. Gąsienica, 4X10 km — AZS
Zakopane. Ogółem zgłoszono 140
seniorów i seniorek oraz ponad
500 juniorów!

W Szczyrku dziś rozpocznie
się walka o tytuły w konkuren­
cjach alpejskich. Na trasach w

Szczyrku wystąpią nie tylko Po-

zjazdowców.
lacy, lecz Austriacy, Czechosło-
wacy oraz 7 zawodników NRD.

Tytuł)’ mistrzów bronią: kobie­
ty — slalom specjalny — Kurko-
wiakowa, bieg zjazdowy — Da-
niel-Szatkowska, kombinacja al­
pejska — Maria Kowalska-Wania;
mężczyźni: slalom specjalny —

Woyna-Orlewicz, bieg zjazdowy
— Sobański, kombinacja alpejska
— Woyna-Orlewicz.

We wszystkich konkurencjach
walka zapowiada się niezwykle
wyrównana, młodzież przypuści
generalny atak na „starą gwar­
dię”. Czekajmy na pierwsze mel­
dunki ze skoczni i tras narciar­
skich. (p)

Makula
mistrzem świata!

5 medali

Skoblikowej
Wielkim triumfem Skobli-

kowej (ZSRR) zakończyły się
rozgrywane w Karuizawie
(Japonia) mistrzostwa świata
w jeżdzie szybkiej na lodzie.
Cztery mistrzowskie tytuły w

poszczególnych konkurencjach
i zwycięstwo w wieloboju! Li­
dię Skoblikową można nazwać
absolutną mistrzynią świata.

Po dwóch zwycięstwach w

pierwszym dniu zawodów —

wczoraj w biegu na 1000 m

Skoblikową zajęła pierwsze
miejsce z czasem 1.31,8 (nowy
rekord świata). Seroczyńska
była dopiero 23, Pilejczykowa
— 27, Kalbarczykówna — 32.
Wyniki biegu na 3 km 1. Sko-
blikowa 5.10, 2. Stienina
5,12,5, 3. Woronina 5,13,6.

Wielobój: 1. Skoblikową
190,817 pkt. 2. Woronina (ze­
szłoroczna mistrzyni) 194,934..
3. Stienina 195,283 (wszystkie
ZSRR).

Dziś rozpoczyna się
Zimowa Spartakiada

Wczoraj zostały zakończone o-

statnle przygotowania do Kra­
kowskiej Zimowej Spartakiady
Szkolnej. Jak nas poinformował
kierownik zawodów mgr Krok

— młodzież szkolna gremialnie
zgłosiła udział w tej Imprezie.
Konkurencje są przystępne dla
każdego amatora

swych sił w zawodach
skich, narciarskich czy
karskich.

Przypominamy — dziś
wlsku Szkolnego Wojewódzkiego
Ośrodka Sportowego, Plac na

Groblach 9 odbędą się biegi łyż­
wiarskie a w niedzielę na stoku
salwatorskim — zawody narciar­
skie 1 saneczkarskie. Początek
godz. 10.

Nie zabraknie licznej rzeszy za­
wodników, nie zabraknie również
młodzieży szkolnej w roli wi­
dzów.

„Sportowe” ciało pedagogiczne
w liczbie 40 osób obsługuje tę
masową Imprezę, duży zapał or­
ganizatorów udzielił się młodzie­
ży szkolnej. Pogoda wymarzona,
nagrody czekają — na łtart! (P)

spróbowania
łyżwlar-

sanecz-

na lodo-

Szósta i ostatnia konku­
rencja szybowcowych mi­
strzostw świata rozgrywa­
nych w Argentynie —

przelot otwarty — zakoń­
czyła się według nieoficjal­
nych doniesień wspania­
łym sukcesem Edwarda
Makuli. Polak przeleciał
odległość 716 km (nowy
rekord Polski), wygrywa­

jąc tę konkurencję. Ten
'wynik zadecydował o ty­
tule szybowcowego mi­
strza świata Edwarda
Makuli.

Kowalik
na ławce kar“

W
Na ostatnim posiedzeniu

sekcji piłki nożnej Cracovii
w dniu 15 bm. kierownictwo
sekcji ukarało Janusza Ko­
walika 3-letoią dyskwalifi­
kacją za brak etyki klubo­
wej. O decyzji tej klub po­
wiadomił odpowiednie wła­
dze piłkarskie.

Godny ubolewania w tej
całej sprawie jest fakt, że
tak utalentowany piłkarz
młodego pokolenia, z którym
nie tylko sportowy Kraków,
lecz także polska piłka nożna
wiązała duże nadzieje, za­
miast rozwijać swą wiedzę i
talent zdecydował się na nie­
właściwe postępowanie w

stosunku do swego klubu,
którego był wychowankiem,

(ap)

Remis polskich hokeistów

W międzypaństwowym me­
czu hokeja na lodzie Polska
zremisowała z młodzieżową
drużyną Czechosłowacji 4:4
(2’2 1:0, 1:2). Bramki dla
Polski strzelili: w U min. i 14
min. A. Fonfara oraz w 30 i 42
minucie — Manowski.

SONDAŻE I KONTAKTY

Poruszenie w międzynarodowych
sferach politycznych jest zupełnie
widoczne. Odbywają się — jak to

swykło się w dyplomacji mówić —

sondaże i kontakty, z których być
może wyłoni się jakiś nowy ksztn.lt
stosunków. Wtajemniczeni każą wie­
rzyć, że stoimy u progu nowego o-

kresu odprężenia, że pchnięte zosta­
ną naprzód niektóre problemy, któ­
re do niedawna jeszcze tkwiły w im­
pasie. Nie wydaje się, by te opty­
mistyczne nastroje pozbawione były
podstaw.

Z faktu, że porozumienie zawarte
w okresie kryzysu kubańskiego ma

swój ciąg dalszy, wysnuwa się prze­
słanki również dla innych porozu­
mień. ówczesna wymiana listów
między prezydentem Kennedym, a

premierem Chruszczowem mówiła o

doraźnych krokach, jakie miały być
podjęte, by zbyt zapalne aspekty
kryzysu zostały czym prędzej uga­
szone. Ale mowa była w listach rów­
nież o likwidacji baz, wycofaniu —

po wyrzutniach rakietowych i bom­
bowcach — także części personelu
radzieckiego z Kuby. Jeśli teraz do­
chodzi do realizacji i tych dalszych
kroków, to najlepszy dowód, że
istnieje gotowość do usuwania prze­
szkód w rokowaniach nad istotny­
mi problemami obecnej sytuacji
międzynarodowej.

Dowodami na takie właśnie ten­
dencje w stosunkach między Wscho­
dem a Zachodem, są np. rozmowy
ambasadora radzieckiego w Wa­
szyngtonie, Dobrynina, z min. Rus­
kiem. A także nota radziecka, jaką
ambasador Dobrynin wręczył w po­
niedziałek w Waszyngtonie, w któ­
rej — jak mówią w Waszyngtonie —

ma być mowa o Kubie i nie tylko o

Kubie. Wreszcie z faktu, że prze­
wodniczący delegacji USA w Gene­
wie Foster, został wezwany do Wa­
szyngtonu (zresztą na bardzo krót­
ko, bo wraca w sobotę) wysnuwa
się przypuszczenie, że nastąpi zmia-

tia stanowiska USA w rokowaniach
rozbrojeniowych.

1 tak, kontakty między Dobryni-
nem a Ruskiem oznaczają podjęcie
rozmów w sprawie rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. Przedmiotem
tych kontaktów ma byi omówienie
propozycji radzieckiej poddania za­
chodnich kontyngentów wojsko­
wych w Berlinie pod flagę ONZ.
Niektórzy z komentatorów amery­
kańskich uważają nawet, że ta pro­
pozycja uważana jest tu Białym Do­
mu za możliwą do przyjęcia, tylko
konieczna jest zgoda zachodnich so­
juszników USA. Mówi się dalej, że
konieczne będzie uzyskanie zgody
de Gaulle’a, który dotąd sprzeciwiał

newskich. Neutrałowłe są coraz bar­
dziej rozgoryczeni impasem, spowo­
dowanym w rokowaniach przez u-

sztywnienle stanowiska USA. Wina
za brak porozumienia spadnie na

USA, co nie przysporzy im przyja­
ciół wśród państw neutralnych.

Z tych i Innych przesłanek wy­
snuwa się wniosek, że stoimy przed
nowym etapem w dialogu między
Wschodem a Zachodem. Oby nie by­
ły to tylko horoskopy, a realna rze­
czywistość.

Co Z ADENAUEREM?

W niedzielę odbyły się w zachod­
nim Berlinie wybory do senatu. Tra­
dycyjnie większość w senacieGaulle’a, który dotąd sprzeciwiał

slę w ogóle jakimkolwiek rokowa­
niom w sprawie problemu niemiec­
kiego. Faktycznie chodzi tu na pew­
no nie o de Gaulle’a, a przede wszy­
stkim o Adenauera, bo gdy ón nie
sprzeciwi się rokowaniom, cóż bę­
dzie miał do powiedzenia de Gaul-
le?

Po wyjeźdzle Fostera do Waszyng­
tonu, oczekuje się nowej inicjatywy
USA w rokowaniach genewskich.
Mówi się więc o wyjściu naprzeciw
propozycjom radzieckim w sprawie
inspekcji po zawarciu układu o za­
kazie doświadczeń nuklearnych. Tu
ustępstwo USA od negującego sta­
nowiska podyktowane może być
nie tyle chęcią osiągnięcia po­
rozumienia — co obawą przed
presją krajów neutralnych, uczes­
tniczących w rokowaniach ge­

chodnioberlińskitn ma SPD. I tym
razem socjaldemokraci nie dali so­
bie odebrać tej większości, a nawet

ją znacznie pomnożyli. Zdecydowa­
ną klęskę poniosła CDU, nie tylko
tracąc mandaty na rzecz SPD, ale
także oddając dziesięć z dotychcza­
sowego swego stanu posiadania FDP.
W senacie zachodnioberlińskim nie
zajdą w wyniku wyborów żadne is­
totne zmiany. Ale wybory berlińskie
będą miały wpływ na sytuację w

NRF.
Dlaczego przegrała CDU? Jed­

nym z powodów porażki chadecji,
była jej akcja przeciwko spotkaniu
nadburmistrza Brandta z premie­
rem Chruszczowem, gdy ten był na

zjeździe SED w demokratycznym.
Berlinie. Stanowisko CDU, które
pod wyraźnym wpływem Adenauera

uniemożliwia każdą okazję do na­
wiązania rozmów w sprawie rozwią­
zania problemu berlińskiego, dener­
wuje już nieszkańców miasta, jak
zresztą także obywateli NRF. Dla­
tego porażka CDU w Berlinie, jest
w pierwszym rzędzie porażką Ade­
nauera. W związku z tym coraz

śmielej mówi się w NRF, że Ade-
nauer musi odejść. I szuka się na­
stępcy dla niego, bo wicekanclerz
Erchard nie umie zdobyć sobie po­
pularności. Być może następnym
kanclerzem NRF, będzie obecny mi­
nister spraw zagranicznych Schroe­
der. Era Adenauera wydaje się szyb­
ko zbliżać ku końcowi.

WILSON DO MOSKWY

Nowy przewodniczący Labour
Party, a więc zarazem premier w

labourzystowskim gabinecie cieni,
który zamienić się może w faktycz­
ny rząd brytyjski po najbliższych
wyborach, Harold Wilson, zaproszo­
ny został przez premiera Chrusz-
czowa do Związku Radzieckiego.
Wręczającemu zaproszenie ambasa­

dorowi Sołdatowowi odpowiedział
Wilson, że w niedługim czasie odwie-i

dzi Moskwę. Ważna to będzie wizyta.
I z uwagi na pozycję, jaką w krót­
kim czasie zająć może Wilson w W.
Brytanii. 1 ze względu na politykę,
jakiej już teraz dał wyraz, udzie­
lając prasie wywiadu.

Uważa więc Wilson, że NRF pod
żadnym pozorem nie wolno umożli­
wić kontroli nad użyciem broni nu­
klearnej. Jest zdania również, że
każde porozumienie w sprawie Ber­
lina musi zawierać w jakimś stopniu
uznanie istnienia drugiego państwa
niemieckiego, NRD. Wypowiada się
wreszcie za uznaniem granicy na

Odrze i Nysie oraz za utworzeniem
stref bezatomowych w Europie
Środkowej i w innych rejonach
świata. Nie ulega kwestii, że dojście
do władzy Wilsona, wprowadzi pe­
wne korekty do dotychczasowej po­
lityki Macmillana.

JAN PELCZARSKI

W kilku wierszach
• Przebywająca w CSRS, hoke­

jowa reprezentacja Kanady, ro­
zegrała w Pradze spotkanie s

CSRS „B”, wygrywając 9:3.
B Międzynarodowy mecz piłki

ręcznej Dania—Rumunia, rozegra­
ny w Kopenhadze, zakończył się
sukcesem gospodarzy 13:12.

g W Pirmasens odbyły się mię­
dzynarodowe spotkania w tenisie
stołowym między reprezentacjami
NRF 1 Francją. Mecz kobiet wy­
grały Niemki 3:0. a w spotkaniu
mężczyzn również zwyciężyli re­
prezentanci NRF 5:2.

g Podczas zawodów w Chaba-
rowsku radziecki sztangista wagi
lekkiej, Kapłunow. uzyskał w wy­
ciskaniu znakomity wynik — 138

kg. Wynik ten Jest o 0,5 kg lep­
szy od rekordu świata.

g Na lotnisku robotniczego
aeroklubu w Świdniku rozpoczęły
się I zimowe zawody lotnicze.
Program zawodów przewiduje
terminowe przybycie załóg oraz

lądowanie na czas, nocne loty na­
wigacyjne, docelowe loty dzienne
w oznaczonym kierunku 1 czasie.

Kalendarzyk sportowy
SOBOTA

Piłka ręczna: Zwierzyniecki —

Grunwald — I liga mężczyzn,
godz. 19.36, hala Wandy Nowa Hu­
ta.

Koszykówka: Wawel — Resovla
i AZS Kraków — Cracovla, godz.
18, hala Wawelu — II liga męż­
czyzn.

Łyżwiarstwo: Spartakiada Szkol­
na, lodowisko plac na Groblach,
godz. 15.

Walne zebranie Wandy Nowa
Huta — lokal własny w Nowej
Hucie (w sali sportowej), godz.
14.30.

NIEDZIELA

Piłka nożna: Wisła — Karpaty
(Kbosno) spotkanie towarzyskie,
godz. 12, boczne boisko Wisły.

Piłka ręczna: Zwierzyniecki —

Warszawianka, godz. 12, hala
Wandy Nowa Huta, I liga męż­
czyzn.

Koszykówka: I liga kobiet: Wi­
sła — Gwardia W-wa, godz. 11.30,
hała Wisły, godz. 17; Wawel —

LKS, hala Wawelu; I liga męż­
czyzn: Sparta — Wisła, godz. 18,
hala Wandy N. Huta; II liga
mężczyzn: AZS Kr. — Besovla,
godz. 10, Wawel — Cracovla,
godz. 18.30 — oba spotkania w ha­
ll Wawelu.

Narty i saneczki: Spartakiad*
Szkolna — stok na Salwatorze,
godz. 10.
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Elżbieta Jackiewiczowa

Chwila zadumy

młodzieżą

samotność niż zebrania lub ta, co ma

tysiąc zastrzeżeń co do naszej rzeczy­
wistości.

Porozumiejmy się. Wymienione prze­
ze mnie cechy (i różne jeszcze inne)
mogą cechować młodzież zarówno bez-
ideową jak i ideową. Krytyczne spoj­
rzenie starszych często zatrzymuje się
na objawach zewnętrznych.

Przyznają, że zewnętrzne objawy in­
ności naszego młodego pokolenia by­
wają drażniące (moda, sposób bycia,
język), ale... drażnienie spokojnych
i rozsądnych „starych” zawsze było
cechą młodzieży dojrzewającej.

Odrzućmy więc to, co nas drażni, bo

podobnie, choć na pewno mniej otwarcie,
drażniliśmy kiedyś 1 my „starych” nasze­
go pokolenia (ach, przeczytajcie choćby
wspomnienia Putramenta — ten ma od­
wagę pamiętać!). Zajrzyjmy w głąb. Cho­
dzi przecież o to, czy młodzi dostatecznie

wysilają się, by zrozumieć świat, w któ­
rym żyją, 1 czy wyznaczają sobie w tym
śwlecle odpowiedzialną rolę. Czy chcą
tylko żyć, doznawać, otrzymywać, czy też

żyć świadomie, to znaczy tworzyć 1 świad­
czyć. Czy żyć łatwo 1 używać, czy żyć
dobrze i odpowiadać za to, jaki
tworzą.

Jeśli tak scharakteryzujemy
Ideowość i ideowość, to nie ma

łamać rąk. Moje doświadczenie mi mó­
wi, że młodzieży szukającej, jak żyć
dobrze i słusznie, użytecznie i odpo­
wiedzialnie, nie jest bynajmniej mniej
niż było w moim pokoleniu lub w po­
koleniu dojrzewającym w czasie woj­
ny. Tylko że drogi były wtedy wy­
raźniejsze! Mówimy: my walczyliśmy,
my biliśmy się o tę Polskę, którą dziś
macie. No tak, ale oni już ją mają.
Z wolnym dostępem do nauki, z per­
spektywami pracy bez groźby bezro­
bocia, z tanią książką, teatrem, kinem,
telewizorem, z klubami dla młodzieży,
ze schroniskami turystycznymi i obo­
zami domków campingowych, ba, po­
niektórzy z wycieczkami zagraniczny­
mi, samolotami, autami itp.

A właśnie — powiecie — mają
1 wcale nie cenią! Ciągle im mało!

Wszystko to, co my oceniamy Jako na­
szą zdobycz, nasz sukces — dla młodzieży
Jest rzeczą zwykłą, otrzymaną w spadku,
powszednią. Nie mają tej skali porównaw­
czej, co my. Nie znają starych zbrodni
i starych krzywd świata. Czy mają
nieczuli na nowe zło? Muszą, powinni
krytyczni, bo powinni tworzyć coraz

sze, coraz doskonalsze formy życia,
krytycyzm nie dowodzi bezldeowości,
wręcz przeciwnie. Oczywiście, Jeśli kryty­
cyzm przeradza się w malkontenctwo bez

aktywizacji w dziele poprawy, to już nie­
bezpieczne, to prowadzi do bezideowości,
do życia kosztem wysiłków innych, aktyw­
niejszych ludzi. Czy sprzyjamy aktywiza­
cji młodych? W każdym razie, czy dosta­
tecznie? Czy nie gasimy ich krytycyzmu
tchórzliwym „nie wychylaj się”?

Zarzucą mi czytelnicy, że usprawier
dliwiam młodzież, a nie widzę jej wad.
Widzę. Ale od wad to i my nie jeste­
śmy wolni, i kto wie, jak by się tu

rozłożyły blaski i cienie...’W każdym
razie jeśli chodzi o młodych, to oni
od jutra mogą być inni, oni zmie­
niają się z godziny na godzinę, oni są
dynamiczni.

W tej zmienności młodzieży, w tej
dynamiczności kryje się wielka

dzieją.

Kamiński

Wojciech

cadoieckich

Scena i „Przygody z Vaterlandem”. Od lewej: E. Fulde, M. Cebulski 1 H. Chamecka.

TEATR

pamięci Żołnierzy
ARMII CZERWONEJ

POLEGŁYCH W POLSCE

Nie przybliżysz im ziemi

ani białego ognia
uśmiechem nie zasłonisz

ich zamkniętych rąk

ŻOlMWZty

Wszystko, co by się powiedziało
o młodzieży, można do kogoś z mło­
dzieży dopasować. Pusta? Pewno, by­
wa pusta. Egoistyczna? Owszem, bywa
egoistyczna. Bezmyślna, lekkomyślna,
rozwydrzona... Znajdziemy i takich.
Nie sztuka więc mówić o młodzieży.
I któż nie mówi? Od babci i cioci za­
czynając, a na publicystach i polity­
kach kończąc.

Zawsze było biadanie, lawsze było ra-

łamywanie rąk nad tą „okropną dzisiejszą
młodzieżą”. Gdyby było prawdą to, że mło­
dzi są coraz gorsi, świat tkwiłby na miej­
scu, cofałby się, a tymczasem...

Może by warto było skontrolować tema­
tykę tego naszego biadolenia. Czy uderza­
my w sedno? Czy istotnie widzimy to, co

niebezpieczne i niepokojące? A może tylko
to, co inne, nowe drażniące?

pierwszy ogień zarzut najcięż-
kalibru: nasza dzisiejsza mło-
jest rzekomo bezideowa. Co to

„bezideowa”? Z wielu stron

Na
szego
dzież
znaczy
pada ten zarzut, a każdy ma co innego
na myśli, choć używa tego samego wy­
razu. Dla katolika „bezideowa” to ta,
która nie chce bezkrytycznie podda­
wać się nakazom Kościoła i odrzuca
tradycyjne normy moralności. Dla po­
lityka — ta, która pobieżnie przerzuca
gazety i więcej wie o meczach niż
o Kubie i Algierii, czasem ta, co woli

E. Uspienski]

Wiadomo

Jerzy Bober

«

bez-
oco

I tylko w dymie
możesz ujrzeć twarze

wzniesione wyżej
cieni drzew i głosu

świat

Ignacy Witz

nie wiadomo
Zyl sobie raz kierownik, który po­

stanowił dostać to czego nie ma. We­
zwał podwładnego i mówi:

— Pójdziesz — sam nie wiem do­
kąd i przyniesiesz — sam nie wiem
co.

Wypisali biedakowi delegacji nie
wiadomo
wiadomo
wiadomo

Gdzież
stał? Niczego nie dostał.
1 melduje się u szefa.

— Byłem nie wiadomo gdzie. Chcą
dużo, nie wiadomo ile.

— Nie — mówi kierownik. Za dro­
go. Daj im połowę.

Pojechał więc drugi raz kupować
nie wiadomo co. Wiadomo za ile,
dzielone przez pół.

Tymczasem wezwano kierownika
wiadomo gdzie i pytają go:

— Po co u licha posyłacie ludzi
nie wiadomo dokąd i nie wiadomo
po co?

Zamyślił się kierownik i rzecze:
— Wszyscy tak robią...
Nie pomogło. Zakręciło nim i zna­

lazł się biedak nie wiadomo gdzie,
nie wiadomo z kim, wiadomo tylko —

na ile! (Tłum, Zel)

ile I pojechał szukać nie
dokąd, nie wiadomo co,

tylko czym — samolotem,
on nie był! Czego nie do-

Wrócil

Ostatni pokaz- z cyklu
„Polskie Dzieło Plastyczne
w XV-lecie PRL” pod naz­
wą „Sztuka Użytkowa” bu­
dził sprzeczne uczucia. Tę
ogromną zróżnicowaną e-

kspozycję 'można było og­
lądać pod kątem niewąt­
pliwych i poważnych osią­
gnięć wielu artystów. Tym
bardziej, że wystawę „obli­
czono” na sukcesy autors­
kie i na efekt osobistego
wystąpienia autora. A jed­
nocześnie z tych właśnie
zamierzeń wynika, że
„sztuka użytkowa” — tak
jak zaproponowano nam ją
obejrzeć w warszawskiej
„Zachęcie” i to pod firmą
XV-lecia, a więc bardzo o-

bowiązującą — występuje
w całej krasie „rzemiosła
artystycznego”. Ekspozycja
nie pokazuje nam tego, o

co kruszymy kopie przez
wiele, wiele lat: związku
plastyki, naszych plasty­
ków — z produkcją prze­
mysłową, z produkcją na

masowa skalę.
Wszystko: szkło i cera­

mika, biżuteria i dywany,
mebie i kute świeczniki ist­
nieją w wymiarze unika-
t u. A nam chodzi napraw­
dę o coś więcej. I dlatego

zaniepokoić

f»o giresnśene
I tylko w słońcu

sprawdza się ich krzyk
wstępujący ciągle
Z pamięci
w krąg
zakreślony
przez nasze oczy i myśli —

coraz dalej
pełniej

»

Fabuła „Przygody z Vater-
landem” ma dwa źródła.
Pierwsze, to afera Hummela,
zwykłego kryminalisty — któ- ,

ry ścigany za przestępstwa —

uciekł do Włoch. Po pewnym
czasie chce powrócić do kra­
ju. Pieniądze na powrót pra­
gnie wyłudzić w konsulacie
niemieckim. Podszywa się pod
nazwisko poległego przed 15
laty kolegi, Daubmanna —■
który rzekomo ocalił się z

niewoli francuskiej, gdzie go
torturowano. Zmyślona opo­
wieść pasuje Hummela-Daub-
manna na... męczennika spra­
wy narodowej.

I oto docieramy do drugiego
źródła inspiracji twórczej Krucz­
kowskiego. Koniec lat trzydzie­
stych jest okresem kryzysu repu­
bliki weimarskiej. Panuje moda
na hasła odwetowe. Mllitaryści
wmawiają narodowi niemieckie­
mu, że Niemcy przegrały wojnę
nie na polach bitew, lecz w efek­
cie demoralizacji wewnątrz kraju,
do której przyczyniła się niedo­
łężna administracja cywilna 1 roz­
kładowa działalność ugrupowań
lewicowych. Otumaniony tymi ha­
słami naród zaczyna wierzyć, że

Jego jedynymi bohaterami są re­
prezentanci „niepokonanej” ar­
mii, którzy na frontach I wojny
światowej ratowali honor ojczys
zny. Są Jeszcze starzy towarzy­
sze broni — walczący o nowe

Niemcy. To żołnierze idei narodo-

wo-socjallstycznej, którzy boha­
terską przeszłość wojenną — prze-

CZY SZTUKA UŻYTKOWA?
■sprawą, gdyż mimo wrzawy■czynionej wokół współpra-
'

cy plastyków z przemys-
■łem, jest ona czymś niez­

wykle eterycznym. Wśród
ponad tysiąca eksponatów

: znajdujemy na wystawie
jedną obudowę telewizora,
jedną kuchenkę gazową,
jeden epidiaskop, jeden te­
lefon oraz parę zdjęć pro­
jektów fantazyjnych karo­
serii samochodowych, że­
lazka, tudzież dwóch czy
trzech innych przedmio­
tów prozaicznych.

Przyznają szczerze: za­
miast wytwornego i dosko­
nałego szkła, znakomitej
ceramiki, wspaniałych tka­
nin — tak dobrze znanych
nam z wystaw indywidual­
nych i z takim entuzjaz­
mem przez nas witanych —

pragnąłbym zobaczyć w

warszawskiej „Zachęcie”
parę równie znakomitych
projektów wygodnych krze­
seł, fajansów na każdy
stół, łyżek, puszek na śmie­
ci, a także narzędzi pracy
— projektów, których nie
ma i którymi chwalić się
nasi artyści nie kwapią.

Bardzo lubimy nawoły­
wać naszych plastyków do
nawiązania i utrzymywania
ścisłych związków • z ży­
ciem. Niekiedy zdarza się,
że to doniosłe nawoływa­
nie słychać nie w porę, że
utrudnia ono malarzom czy
rzeźbiarzom poszukiwanie
w ciszy pracowni łączności
ze swoim czasem i z jego
ideami. Tymczasem na tej
właśnie wystawie łączność
7. życiem wydałaby się naj­
bardziej na miejscu. A

przecież jest tylko jej po­
zór. To prawda, że każda
z pokazanych tu rzeczy słu­
ży człowiekowi. Służy, bo
taka jest jej bezpośrednia
funkcja. Niestety, widać
wyraźnie, iż mamy do czy­
nienia ze wzorem ist­
niejącym gdzieś w rejonach
sklepów „Cepelii’, „Artu” 1
„Desy”, lecz nieosiągalnych
w handlu najszerszego za­
sięgu, w aparacie dystry­
bucyjnym przemysłowej
produkcji.

Tendencyjnie przedstawi­
łem obraz zniekształcony.
Estetyka naszej produkcji
wydatnie poprawiła się w

ostatnich czasach. Mamy
piękniejsze tkaniny, lepsze
buty, zgrabniejszą konfek­
cję. Dlaczego na wystawie
odcięto się od tego zjawis-

ka? Nie chciałbym być w

skórze tych, którzy będą
proponować nagrody 1 wy­
różnienia. Na tej imprezie
ekskluzywnej. Na tej
Imprezie wytwornej i
tak przez to odległej od
rzeczywistego procesu sta­
łego podnoszenia się społe­
cznego smaku.

Ten „kiks” wymaga re­
habilitacji, zamanifestowa­
nia odwrotnej strony me­
dalu. Mogą tym być „Tar­
gi Poznańskie” lub „Tar­
gi Krajowe”. Na nich zape­
wne mniej
mowanego

będzie wysubli-
wyrazu artysty-

cznego, ale więcej związ­
ków z życiem.

PS. Po tym co powiedzia­
łem, chciałem oświadczyć,
iż jestem szczerym i głębo­
kim entuzjastą twórczości
wielu autorów, pokazanej
na wystawie „sztuki użyt­
kowej”. Być może atmo­
sfera wzajemnych stosun­
ków twórców i producen­
tów nie jest na tyle dobra,
by artyści chcieli się nią
szczycić. I to trzeba przede
wszystkim wyjaśnić, aby
udało się uczynić tak po­
trzebny krok naprzód.

IW.

&
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kują na czyny! Mit „bohater-
izczyzny” zaczyna działać...

Tak zatem zwykłe oszustwo
w celu wyłudzenia pieniędzy
na podróż do kraju — przez
przypadek i sprzyjające na­
stroje w Niemczech — win­
duje Hummela-Daubmanna na

cokół. Przestępca, zresztą ma­
łego formatu — nie jest jed­
nak demonem zła. Pragnąłby
traktować swoją przygodę z

Vaterlandem, jako odskocznię
do nabicia sakiewki i — znik­
nięcia z horyzontu publiczne­
go. Zabawa w bohatera po­
czyna go nużyć. Wyobraźni
starczyło tylko na dopełnienie
prawdziwej opowieści z życia
Daubmanna — szczegółami
wyczytanymi z sensacyjnej
prasy i książek. Szczegóły te

są nieprawdopodobne — bo
Hummel nie ma wyobraźni.
Coraz gorzej czuje się w przy­
jętej roli. Owa rola wpycha
go bowiem do klatki. A to

przypomina kryminaliście —

kraty więzienne. Wyobraźnię
mają jedynie hitlerowscy o-

szuści większego formatu.
Afera małego oszusta mogła
przynieść korzyść polityczną
— wielkim oszustom...

Tu Kruczkowski połączył
bieg wypadków w swojej
sztuce. Prymitywny aferzysta
zostaje wciągnięty w krąg a-

fery wyższego rzędu. Grote­
ska przeplata się z prawdzi­
wym dramatem.

Jednakże ta początkowa
próba sceniczna Kruczkow­
skiego wykazuje jeszcze brak
jednolitości. Obok pamfleto-
wej satyry — błąkają się wąt­
ki melodramatyczne. Obok
celnych scen i dialogów —

miejsca pustawe. Raz pisarz
przechyla się ku farsie, raz

przywdziewa maskę-serio, to
znów wpada w ton sentymen­
talny. Widać, że nie może się
zdecydować na wybór stylu.

Wzięcie na warsztat teatral­
ny nie granej, „dziewiczej”
sztuki pisarza o ugruntowa­
nym 1 wybitnym dorobku
twórczym — nakłada na rea­
lizatorów odpowiedzialne za­
dania. Zwłaszcza, że autor nie
żyje 1 wobec tego sam nie do­
kona w tekście żadnych
zmian. Toteż do reżysera na­
leży decyzja o kształcie spek­
taklu.

Bronisław Dąbrowski po­
przestał na klamrze insceni­
zacyjnej. Punkt wyjścia był —

przyznajmy — obiecujący.
Scenografia Andrzeja Cybul­
skiego stworzyła odpowiednią
ramkę widowiskową dla —

teatru kukieł. Nie teatru ku­
kiełkowego, ale właśnie dla
stylu teatralnego. Cybulski
stworzył tu kapitalną oprawę
dekoracyjną: od kukieł — em­
blematów nad sceną, do
dowcipnych 1 kolorystycznie
świeżych rozwiązań wnętrz.
Dąbrowski tylko częściowo
skorzystał z sugestii scenogra­
fa. I tam, gdzie rozgrywano
partie sztuki w konwencji ku­
kieł — spektakl nabierał ru­
mieńców 1 był współczesnym
komentatorem tekstu sprzed
30 lat. Nie wszystkie sceny
można było tak rozgrywać,
albowiem autor — jak wspom­
niałem — nie utrzymał do
końca traglfarsowego charak­
teru swego dzieła.

Szczególnie odbiło się to na

roli Hummela - Daubmanna.
Marian Cebulski miał więc

Ta, paradoksalna sytuacja
— byłaby całkowicie do unik­
nięcia przy użyciu ołówka re­
żyserskiego. I przy konse­
kwentnym przestrzeganiu ram

teatru kukieł. Dąbrowski udo­
wodnił przecież, że umie ta­
kie sceny zaaranżować oraz, że

wtedy uzyskiwał trafne i gro­
teskowo ostre

Piszę głównie
go, ponieważ
wszystkim znać
nia dramaturgiczne „Przygody z

Vaterlandem”. Pozostali wyko­
nawcy mieli stosunkowo łatwiej­
sze zadania. Nie zawsze byli zlep­
kami różnych osobowości. Helena
Chaniecka obrysowała delikatnym
konturem ironii postać matki-
Niemki—mieszczki. W tych wy­
miarach uczyniła wszystko, żeby
sylwetka Daubmannowej stała się
jej artystycznym osiągnięciem.
Charakteryzacja Eugeniusza Ful-

dego „pod” Himdenburga — su­
gerowała, że reżyser miał zamiar

podprowadzić tę postać w stylu
kukły. Ale nie poprowadził — 1
Fulde był zmuszony grać ojea-
chciwego ambicjónera oraz ojea-
tragicznego. To, że umiał widow­
nię przekonać do swej rozdwojo­
nej duszy — wynika z jego do­
brego aktorstwa. W koncepcji ku­
kieł — zagrali: Tadeusz Szybow-
ski (Merkle, przywódca SA!, Je­
rzy Sagan (Seidenstoss) i Mieczy­
sław Jabłoński (kapitan Bumtjl-
ler), Najlepiej wystylizował swoją
rolę Szybowski: był kukłą w mo­
wie, geście i ruchu. Jabłoński zaś
— tylko w ruchu. W kobiecych
rolach (poza . Chanlecką) — jedy­
nie Kazimiera Szyszko-Boliusz
Zbliżała się do stylu tragifarsy,
jako wierna służąca (do wszyst­
kiego!). Irena Szramowska wciąż
szukała właściwego tonu byłej
fordanserkli i wcześnie owdowia­
łej baronowej. Stąd pólświatkowa
sztuczność półśrodków wyrazu.

Szkoda, że cały spektakl nie
był tak znakomicie skompo­
nowany, jak scenografia A.
Cybulskiego. To była praw­
dziwie pamfletowa propozycja
twórcza. Możliwa i jedyna
do realizacji niedoskonałego
jeszcze, ale zawierającego ma­
teriał na zwięzłą całość — de­
biutanckiego utworu Krucz­
kowskiego.

pointy.
o roli Cebulskie-
na niej przede
wszelkie załama-

odtwarzać życie swego boha­
tera w mało umotywowanych
psychologicznie maskach, -r-

Cwaniak, czy tragicznie za­
gubiony wykolejeniec? Afe­
rzysta, czy drobny oszust?
Naiwna ofiara układu społe­
cznego, czy symbol przewrot­
ności? Głupi, czy mądry? —

Takich pytań zapewne można

postawić więcej — i chyba
zadawał je sobie Cebulski na

scenie. Jak długo tkwił we

wnętrzu groteskowej kukły —

tak długo wiedział, jakimi
środkami budować postać
pamfletu. Gdy jednak musiał
przeżywać nastroje melodra-
matyczne — wypadał z właści­
wego tonu i — stawał obok Dąbrowski."
roli. A przecież mimo to drzej Cybulski. Opracowanie mu-

stworzył b. ciekawą kreację, tyczne — F. Barfuss.

Teatr Im. J. Słowackiego. Leon
Kruczkowski „Przygoda z Vater-
landem”. Reżyseria — Bronisław

. Scenografia — An-

M
artwi mnie trochę fakt, że wielu skądinąd
światłych w piśmie i pragnących Ci pomóc
ludzi, wmawia w Ciebie (a raczej w Twoje
śląskie odbicie w naszych lustrach) — jako­
by „zabawa dla amatorów”, którą ostatnio
przedstawiłaś nie tylko tzw. Polsce południo­

wej, miała fałszywe ambicje podszywania się pod zaba­
wę dla zawodowców. Życzliwi, choć nieco sarkastyczni
przyjaciele Twoi uważają, że skoro chcesz bawić ama­
torsko i regionalnie — to powinnaś przekazywać audy­
cje folklorystyczne. Bo one są — amatorskie. Czyli —■
zamiast „zabawy dla amatorów”, zabawa w... amatorów.

Mnie jednak ani trochę nie przeszkadza świadomość,
że ten i ów zespół amatorski uprawia jazz oraz śpiewa
piosenki szlagierowe. Wiem przecież, iż każdy członek
owego zespołu traktuje swoje występy właśnie po ama­
torsku, ponieważ ma swoją pracę zawodową
w konkretnej fabryce, hucie czy kopalni. Tak więc
NIKT tu nie usiłuje grać pseudozawodowej roli arty­
stycznej.

To chyba dobrze świadczy o kulturalnych zaintereso­
waniach ludzi, którzy poza swoją ciężką i fizyczną pra­
cą — grupują się w zespołach, aby tam wypróbować swe

uzdolnienia artystyczne. Jednym wychodzi to lepiej, in­
nym gorzej — ale nie czynią z tego przedsięwzięć profe­
sjonalnych. Zresztą, skala ich zainteresowań rozciąga się
od „mody na szlagiery” — do tradycyjnych występów
chóralnych, czy — dętej orkiestry. I nie jest to na­
prawdę dęte amatorstwo, czego dowodem mogła być
ostatnia „rewia” bardzo wielu różnych zespołów

(z hut i kopalni),
prowadzona kultu­
ralnie przez Juliusza
Kydryńskiego. Niech
nikogo nie zmyli
smoking i bigbeat u

autentycznych gór­
ników i hutników.
Pokazują przecież, że

umieją się bawić jako amatorzy i umieją nas bawić,
często znacznie lepiej od... zawodowców estrady.

Bo moja droga — zawodowcy (i co gorsza ci młodzi!)
każdy swój występ oblekają w szaty — kabaretu. Nikt
tam dobrze nie wie, na czym polega różnica pomiędzy
zwyKią sKiaaanKą estradową a kabaretem, ale jest moda
na kabarety, no to jakże oni mogą inaczej... Właśnie tego
rodzaju nieporozumieniem był program kabaretu
Manekin „Idzie ulicą, dziewczyna”. Normalny program
składany: piosenka, skecze, scenka, monolog — i znów
piosenka. Niektóre nawet niezłe, czasem zapożyczone
z STS lub innych teatrzyków — lecz wszystko razem

bynajmniej nie w typie kabaretu. Bez stylu.
Natomiast określony styl, jak się wydaje — pragnie

reprezentować Telewizyjne Studio Literackie. Zaadap­
towano więc dla celów telewizji opowiadanie Aksjono-
wa „Śniadania 1943 roku”. Powstał dość frapujący sce­
nariusz dialogowy. Dialog kompleksów wojennych, które
po 20 latach prowadzą do — tragedii omyłek. Dobra
gra Janczara i Konica stworzyła tu całkiem drapieżną
miniaturkę sceniczną. Słuszny pomysł wprowadzania
krótkich pozycji inscenizowanych w Twoim skróconym
programie oszczędnościowym!

W związku z miniaturkami, warto częściej również'
powtarzać program „Miniatur”. Jest tu bowiem miejsce
na publicystykę krótkich form, na satyrę obyczajową
i szereg aktualności — które w migawkowym (ale wy-
puentowanym!) kształcie mogą więcej zdziałać poprzez
swą lekkostrawność, aniżeli napuszone „kobyły” publi­
cystyczne — choćby nawet prezentowały najbardziej
słuszne intencje i były odbiciem tzw. potrzeb chwili.

BOJ

Śmiech na
15 luty został zapowiedziany sążnistymi afiszami,

jako dzień narodzin nowego krakowskiego kabaretu
w popularnym ongiś lokalu „Cyganeria’’. Na afiszach
pojawiły się znane w Krakowie nazwiska wykonaw­
ców — aktorów teatralnych, oraz jednego z estrado­
wej niwy. Pierwszy program kabaretu zatytułowano
„Śmiech na sali”.

Ten, w gruncie rzeczy, bezpretensjonalny tytuł z do­
datkiem, że teksty w większości pochodzą z progra­
mów Teatru „Buffo", określił w zasadzie typ rozryw­
ki. A więc składankowa impreza estradowa — ot tak,
żeby się po prostu pośmiać. Były to jednak tylko wra­
żenia z afisza. Wrażenia z odbioru programu były
nieco smutniejsze i zmuszały do*refleksji. Smutniejsze
dlatego, że pozbawiły niestety owego zapowiedziane­
go afiszami minimum: śmiechu na sali. Nawet wul­
garny numer prezentowany przez Kuźniakównę dła­
wiącą się zaraźliwym śmiechem, pozostał tylko... śmie­
chem na estradzie.

...estradzie
Natomiast zmuszają do refleksji inne „kabaretowe"

sprawy. Program zaprezentowali nam młodzi, niejed­
nokrotnie wysoko oceniani przez krytykę, aktorzy dra­
matyczni (Próchnićka, Stanek). A jednak nawet

oni na estradzie wypadli słabo. Coś więc w

tym jest: albo źle zostali poprowadzeni przez
reżysera, albo mieli do dyspozycji słabe teks­
ty, albo po prostu nie mają estradowej „żyłki”.
Mam wrażenie, że w tym wypadku wszystko się sprzy­
sięgło. I to nawet, że nie jest to pierwszy tego typu
kabaret w naszym mieście. Kto wie, czy przed paru
laty nie wzbudziłby entuzjazmu? Kto wie również czy
po paru latach pracy nie rozwinąłby skrzydeł do wię­
kszych lotów. Dziś już jednak krakowianie są bar­
dzo zepsuci świetnym kabaretem w Michalikowej Ja­
mie, którego silą faktu używają jako skali porów­
nawczej. I z tym faktem trzeba się liczyć jeśli się im­
prezę kwalifikuje do typu kabaretu. Kwalifikacja bo­
wiem ustala kryteria oceny! JOTA
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ie od dzisiaj — na świecie, a także i w Polsce
^n' w Warszawie i Krakowie) poszczegól-

Kdrg ni lekarze oraz kliniki Zajmują się psycholo-
ffM gicznym przygotowaniem kobiet ciężarnych
w do porodu. W tym wypadku kursy z zakresu

anatomii, fizjologii porodu i zachowania się
podczas samego rozwiązania — tworzą jakby pancerz
psychoterapii, który chroni przed strachem i zmniej­
sza napięcie nerwowe potęgujące ból.

Dorobek naukowo-badawczy wykazuje, że u kobiet
przygotowanych i rodzących z całą świadomością —

zawartość serotroniny w krwi i moczu (enzy­
mu — działającego, m. in. na system nerwowy) jest
znacznie większa, aniżeli u kobiet, które nie przeszły
kursów i ćwiczeń przygotowawczych przed porodem.

Wpływ układu nerwowego na przebieg procesu po­
rodowego, jak wykazały kliniczne badania — ma tu

ogromne znaczenie. Ocena psychologiczna typów ko­
biet przygotowywanych systematycznie do

rozwiązania — wykazała, że usposobienie i stopień
pobudliwości nerwowej powodują większą, lub mniej­
szą podatność pacjentki na ból. A to poddaje już
lekarzom możliwość zastosowania (odpowiednio dla

danego typu) środków i metod psycho-leczniczych.
Polscy specjaliści w tym zakresie twierdzą, że wła­

ściwą troskę o zdrowie kobiety należy podejmować

NAUKA i ŻYCIE

dla
ulega

' odwodnieniu i prze-
w bardzo wartościowy

HISTORIA

ZANIECZYSZCZANIE WÓD
Istnieje rozporządzenie Rady Minletrów

w sprawie stosowania kar za zanieczyszczanie
wód. Zmusza ono zakłady przemysłowe. 1 In­
stytucje do poważnego traktowania tego pro­
blemu. Ścieki przemysłowe, odprowadzane do
ścieków miejskich, muszą być pozbawione
swych szkodliwych właściwości.

W opracowaniu wymagań. Jakim muszą
odpowiadać ścieki przemysłowe, zanim
wpuści się je do kanału miejskiego, wzięli
udział m. in. naukowcy z „Kaskady”.

Przedmiotem zainteresowania „Kaska­
dy” są wyłącznie ścieki miejskie (ścieki
przemysłowe zaś w wypadku, gdy trafia­
ją do kolektora miejskiego).

Niejeden z nas pamięta, jak parę lat
temu podniósł się alarm w związku z za­
nieczyszczeniem fenolem wód Szczecina
i Krakowa. Ryby z Odry i Wisły, herbata
i w ogóle wszystko „związane z wodą” —

miało przykry zapach i smak fenolu. Za­
pach ten zresztą był mniej istotny niż

trujące właściwości wód, których stopień
zanieczyszczenia fenolem przekroczył do­
puszczalne granice.

W „Kaskadzie” okazuje się, że Istnieją sku-
teczne metody oczyszczania ścieków, Jednakże
sposoby, dzięki którym osiąga się przemianę
zanieczyszczonych i niebezpiecznych dla Mro­
wia ścieków w wody nieszkodliwe, * nawet

Służące człowiekowi — nie są łatwe.

Oto na przykład w zbiornikach wody
powstają glony... I okazuje się, że one

właśnie potrafią zabierać ściekom ich
szkodliwe elementy. I rodzi się problem:
jak owe glony właściwiej i skuteczniej
wykorzystać.

Albo znów sprawa hodowli ryb.t . Na terenie

oczyszczalni w Kielcach są stawy rybne, do
których doprowadzono ścieki. Ciekawe zjawi­
sko: zaszedł tam dzięki temu dalszy proces
oczyszczania ścieków, a ryby 1 dafnie rozwi­
jały się znacznie lepiej niż gdzie indziej. Rocz­
ny przyrost ryb był przeszło pięciokrotnie
wyższy niż w innych warunkach.

Albo gaz pofermentacyjny... Z osadu
ściekowego w ilości 1 ms powstaje 1 m’
gazu zdatnego do użytku, odznaczającego
się wysoką kalorycznością. Nie powstaje
on, rzecz jasna, samoczynnie, lecz w to­
ku przeróbki osadów ściekowych w ko­
morze fermentacyjnej. W ten sposób giną
jaja robaków pasożytniczych, a osad
ściekowy częściowo zagęszcza się i po
fermentacji staje się nieszkodliwy dla
ludzkiego zdrowia. Następnie w filtrach

próżniowych
kształcą się
rolnictwa nawóz.

Wykorzystanie glonów do oczyszczania
ków, wykorzystanie ścieków do hodowli
produkcja gazu palnego 1 nawozu — to
które tylko przykłady po raz pierwszy doko­
nywanych w Polsc. prac badawczych zespołu
naukowców zgrupowanych w „Kaskadzie”.
Prac tych bowiem jest znacznie więcej, są
one różnorodne, a Ich głównym celem jest
opracowanie metod
kami.

Dla wielu miast 1 osiedli przeprowadza
„Kaskada” badania systemów oczyszcza­
nia ścieków. Stąd roztacza się nadzór na­
ukowy nad oczyszczalniami w wielu mia­
stach i miasteczkach. Tutaj szkoli się
kadry pracowników oczyszczalni całego
kraju. W przyszłości projektuje się zor­
ganizowanie ośrodka doskonalenia kadr
Inżynierów 1 techników w tej dziedzinie.

Zakład Jest wyposażony w nowoczesną apa­
raturę badawczą, która Jest systematycznie
uzupełniana. Wkrótce badania będą przepro­
wadzane przy pomocy izotopów radioaktyw­
nych, jak również przy pomocy aparatów do

automatycznej kontroli pracy urządzeń ba­
dawczych 1 do automatycznego sterowania.

fcle-
ryb,
nie-

„postępowanla” n ścle-

ANI JEDNEGO NITU nie
ma w największej w Euro­
pie leningradzkiej wieży te­
lewizyjnej. Technika spa­
walnicza zrobiła ją 7-krot-
nie lżejszą od wieży Eiffla.

MIKROAUTOBUS 12
sobowy produkcji fabryki
moskiewskiej ma sylwetkę
interesującą. Zmontowany
będzie na podwoziu ZIŁ-
111, luksusowego samocho­
du osobowego produkowa­
nego w tych zakładach.

9
SZKŁO-KAMELEON wy­

naleziono w USA. Pod
wpływem promieni słone­
cznych zabarwia się na nie­
biesko, staje się bezbarw­
ne z zapadnięciem mroku.
Tajemnica tej metamorfo­
zy tkwi w kombinacji mo­
libdenu z przeźroczystym
plastikiem. Zastosowanie:
wystawy sklepowe, posadz­
ki, kafle, szyby ochronne-
pojazdów.

O

NAJMNIEJSZY SATELI­
TA Ziemi waży zaledwie
75 dkg. Krąży obecnie pó
orbicie i zbiera informacje
o pasie promieniowania,
który otacza naszą plane­
tę.

WENUS JEST GŁADKA
jeśli uwierzyć komunika­
towi Tow. Fizycznego USA.
Sygnały radarowe odbite
od jej powierzchni wskazu­
ją na brak szczelin i wznie­
sień.

wEDim/i

znacznie wcześniej, niż praktykowano to dotąd. Spra­
wa jest prosta: albowiem już w organizmie dziew­
czynki często powstają nieprawidłowości i zaburze­
nia — które w miarę rozwoju mogą stać się przy­
czyną poważnych chorób. Tu zatem byłaby wyma­
gana systematyczna współpraca pediatrów i gineko­
logów, w efekcie której zagwarantowano by troskę
o rozwój przyszłych rodziców.

Do innych, bardzo poważnych zagadnień, związa­
nych z opieką nad przyszłymi matkami — należą po­
ronienia. Jest to wielkiej wagi problem naukowy,
a zarazem i socjalny współczesnej ginekologii. War­
to na tym miejscu zapoznać się z metodą leczniczą
w przypadkach często występujących poronień. Me­
todę opracował i zastosował z pełnym powodzeniem
hinduski lekarz, dr Shiradkama. Dotyczy ona spraw
niewydolności szyjki macicy. Na czym polega wspo­
mniana metoda? — Na założeniu specjalnych szwów,
które mają zapobiegać poronieniom. 1 zapobiegły już
w ogromnej większości przypadków.

Jak z tego widać — medycyna postawiła dalszy
krok w kierunku rzeczywistej opieki nad matką
i dzieckiem. Cieszy szczególnie fakt — że polscy le­
karze wcale nie zostali zdystansowani na tym polu
przez zagraniczne „nowinki".

Planowany szeroko na rok
1846, a w’rzeczywistości ogra­
niczony do terenu maleńkiej
Rzeczypospolitej Krakow­
skiej, zaliczony został do rzę­
du naszych najzacniejszych
grzechów głównych, ponieważ
jego twórcy na równi ze spra­
wą wyzwolenia narodowego
stawiali uwolnienie chłopów
z ucisku pańszczyźnianego.

„Rozradował się świat —

głosiła pochodząca z tych cza­
sów odezwa Lelewela i Wor­
cella — lud powołany do
wspólnego boju, dowiedział
się. o co idzie. Że idzie nie o

samo jedynie cudzoziemca
wypędzenie, nie o samą nie­
podległość, ale razem o usta­
lenie sprawy gminnej...”

Ideę powstania przeciw zabor­
com we wszystkich trzech zabo­
rach podjęli w latach czterdzie­
stych ubiegłego stulecia postępo­
wi działacze emigracji polskiej w

Paryżu, skupieni wokół Towarzy­
stwa Demokratycznego Polskie­

go, zwanego również Centraliza­
cją Wersalską. Jej odpowiedni­
kiem na ziemiach polskich był
Komitet Centralny Towarzystwa
Demokratycznego w Poznaniu, w

którym radykalne poglądy „Lu­
du Polskiego” reprezentowali
młody działacz 1 publicysta —

Edward Dembowski oraz rewo­
lucjonista Stefański.

Wydalony wiosną 1845 roku
z Poznania, przybywa Dem­
bowski na .teren zaboru au­
striackiego. Zadaniem jego
jest m. in. pozyskać dla spra­
wy powstania bierne i nieu­
świadomione masy chłopskie
oraz młodzież akademicką,
rzemieślników 1 drobną szla­
chtę.

Wnocy zdnia20na 21lu­
tego 1846 roku w maleńkiej
Rzeczypospolitej Krakowskiej
dochodzi do" przedwczesnego
wybuchu.

0-

TUŃCZYK - OLBRZYM
przepłynął w ciągu 50 dni
przestrzeń dzielącą wyspy
Bahama od Norwegii. Spe­
cjaliści twierdzą, że 150
km dziennie jest świato­
wym rekordem, podróży
podwodnej.

®'

NIEZWYKŁA KAMERA
filmowa skonstruowana zo­
stała w Leningradzie. Fil­
muje w nieprawdopodob­
nym tempie 100 milionów
zdjęć na sekundę.

®

NOWA HIPOTEZA as­
tronomów radzieckich za­
kłada, że śladów życia is­
tot rozumnych szukać naj­
lepiej w mgławicy Andro­
medy. Odległość jej od
Ziemi sięga ni mniej ni
więcej tylko 22 milionów
lat świetlnych.

O

ZŁOŻA DIAMENTOWE
wcale pokaźne odkryto w

płd zachodniej Afryce. Po­
brane próbki wskazują, że
eksploatacja ma szanse
rentowności.

Fakt ten napełnia Dembow­
skiego niezwykłą otuchą i ra­
dosnym podnieceniem. Szyb­
ko przerzuca się z Rzeszow­
skiego w stronę Krakowa i
w dniu 24 lutego przybywa do
Wieliczki. Tu w parę godzin
opanowuje sytuację, zakłada
komitet rewolucyjny i z od­
działem górników oraz zaso­
bną w fundusze kasą salinar­
ną rusza do Krakowa,
od razu staje przy
chwiejnego dyktatora
sowskiego.

Tu zakłada m. in. Klub
___

lucyjny i na łamach Dziennika

Rządowego Rzeczypospolitej Pol­
skiej) ukazało się go w dniach
rewolucji krakowskiej 0 nume­
rów) z dnia 26 lutego 1846 roku
plsze na temat Jego zadań:...
„Usposobić lud do pojęcia 1 uko­
chania rewolucji — lud, który o-

błąkać usiłowali wrogi nasze 1

wewnętrzni zwolennicy przywile­
ju 1 ucisku — jest powinnością 1
zadaniem opinii publicznej”.

Ma on na myśli smutne

wypadki, jakie za poduszcze-
niem starosty tarnowskiego,
Austriaka Brelnla, rozgrywa­
ły się właśnie w dniach re­
wolucji krakowskiej na tere­
nach powiatów tarnowskiego
i bocheńskiego.

Swój stosunek do sprawy
chłopskiej w tych gorących
dniach określa Dembowski

najwyraźniej w artykule pt.
„Rewolucja a lud".

W nadziel opanowania parali­
żującej powstanie rabacji, rząd
rewolucyjny w Krakowie wyda-
Je odezwę „Do wszystkich Pola­
ków umiejących czytać, w której
czytamy: „Ludu Polski! Rewolu­
cja w Rzeczypospolitej Polskiej
dokonana — znosi wszelką pań­
szczyznę, czynsze 1 daniny, a za­
tem grunta, z których dotąd od­
rabialiście lub płaciliście jakle-
bądż powinności, są. odtąd waszą
bezwarunkową własnością, której
Jak wam się podoba na wasze

dobro używajcie Rzeczpospolita
Polska wszystkie przywileje
szlachectwa 1 ucisku znosi 1 wszy­
stkich ludzi równymi stanowi...”

Nie tracąc do ostatka wia­
ry w ogólnonarodowe powsta­
nie, Dembowski inspiruje o-

dezwę dyktatora Tyssowskie-
go „Do mieszkańców dawne­
go Kongresowego Królestwa”,
w której woła: „Odbierający
niniejszą odezwę obywatel ma

natychmiast ogłaszać rewolu­
cję społeczną, zniesienie pań­
szczyzny i czynszów i natych­
miast powstanie organizować.
Niewypełnienie tego rozkazu
pociaga za sobą karę śmier­
ci...”'

Wszystko to nie było już wsta­
nie zmienić biegu wypadków. A-
le 1. wtedy Dembowski nie opusz­
cza rąk, lecz licząc do ostatka na

masy chłopskie staje ńa czele
Słynnej procesji krakowskiej,
która dnia 27 lutego 1846 roku
miała wyruszyć z Krakowa, aby
po drodze uspakajać chłopów 1
Jednać Ich dla sprawy powsta­
nia. Próba zjednoczenia chłopów
pod plebejskim, demokratycznym
kierownictwem 1 zwrócenia Ich
przeciwko zaborcy skończyła się
jednak tragicznie. Zaraz za ro­
gatkami Krakowa, na rynku
podgórskim, oddział powracają­
cych do Krakowa żołnierzy au­
striackich rozpędził pątnlczą wy­
cieczkę 1 położył trupem 28 osób.
Wśród zabitych znalazł się za-

kłuty bagnetami austriackiego
żołdaka Dembowski.,.

W kilka dni skończył się ró­
wnież krakowski epos po­
wstańczy, aby po dwóch la­
tach ożyć na nowo w rewolu­
cji ludu krakowskiego w o-

kresie Wiosny Luódw. (WB)

gdzie
boku
Tys-

Rewo-

Urodził
się w 1814 r. w Ne­

mours, małym miasteczku
położonym w departamencie
Seine—et—Marne. W tych la­

tach jego ojciec, ożeniony z Fran­
cuzką, był adiutantem marszał­
ka Davout. W 7 roku życia osied­
lił się wraz z rodzicami w Łomży.

Studia odbywał w korpusie ka­
detów w Kaliszu, a w 16 roku ży­
cia był podchorążym w 5 pułku
piechoty Liniowej. Chrzest bojowy
przeszedł w Powstania Listopa­
dowym 1 po zakończeniu walk
wraz z korpusem gen. S . Różyc­
kiego przeszedł granicę kraju |
udał się do Paryża.

Ten „dzielny Mazur” — jak na­
zywał Mierosławskiego Adam
Mickiewicz — wystąpił początko­
wo na emigracji jako poeta. Za­
słynął wierszem o bitwie gro­
chowskiej i hymnem rewolucyj­
nym „Do broni ludy”. Inne jego
utwory poetyckie, jak „Żelazna
Maryna” czy „Szuja” wywołały
ogromne zgorszenie — zresztą au­
tor sam w latach późniejszych
traktował swe wiersze jako „swa­
wolne grzechy młodości”. Dał
się niebawem poznać również ja­
ko polityk, aktywny członek e-

migracyjnego „Towarzystwa De­
mokratycznego” j działacz społe­
czny, uważany w swej epoce za

skrajnie czerwonego radykała i
z racji tej zwalczany ostro przez
stronników Hotelu Lambert. Swe
tak złudne nadzieje na odzyska­
nie niepodległości wiązał zawsze

z Francją, nawet w czasach, kie­
dy jedynym przejawem sympatii
Francji dla Polski było nazwanie

HISTORIA

KRAKOWSKICH ULIC

LudwikW kopalni „Wesoła” należącej do Jaworznicko-Miko-
łowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego zorgani­
zowane zostało niespotykane dotychczas wyrobisko gór­
nicze. Jego obsadę stanowią prawie wyłąeznie absol­
wenci wyższych uczelni i pracownicy naukowi, którzy —

kontynuując studia- — opracowują aktualnie prace dok­
torskie z dziedziny górnictwa. Możliwość dysponowania
własnym naturalnym poligonem pracy ułatwia kandy­
datom na doktorów dokonywanie w warunkach normal­
nej eksploatacji obserwacji praktycznych i teoretycznych.
Mogą oni prowadzić badania, które byłyby niemożliwe
do zrealizowania w katedrze Wyższej uczelni, zakładzie
lub nawet najlepiej wyposażonym laboratorium. Dzięki
tej innowacji stanowiącej wynik porozumienia władz
górniczych i kierownictwa AGH wiele prac doktor­
skich dostosowanych jest do konkretnej tematyki Inte­
resującej poszczególne kopalnie. M. iii. jeden z fachow­
ców kopalni Niwka-Modrzejów opracowuje pracę dok­
torską z zakresu techniki strzelania w kopalniach węgla
kamiennego. Określić on zamierza takie sposoby techniki
strzelniczej, w efekcie których otrzymywałoby się maksi­
mum grubych, najbardziej obecnie poszukiwanych sor­
tymentów węgla.

Doktoranckie wyrobisko to tylko jeden z wielu przy­
kładów obrazujących zainteresowanie i wagę jaką kra­
kowska AGH prżywiązuje do problematyki studiów dla
pracujących. Przypomnieć trzeba, że uczelnia krakow­
ska otworzyła już cztery jakby swoje filie czyli punkty
stacjonarne, gdzie wybitni praktycy górniczy uzupełnia­
ją wykształcenie, zdobywając dyplomy inżynierskie bądź
magisterskie. Filie takie czynne są już w Jaworznie,
Krośnie, Kielcach oraz Dąbrowie Górniczej. Ten ostatni
punkt przeznaczony jest dla tych pracowników przemy­
słu węglowego posiadających dyplomy inżynierskie, któ­
rzy pragną uzyskać tytuły magistrów.

Poważne osiągnięcia w rozwijaniu studiów dla pracu­
jących mają także inne uczelnie krakowskie, a przede
wszystkim Politechnika.

Doświadczenia Krakowa stały się m. In. dla resortu
szkolnictwa wyższego podstawą do opracowania szeroko
zakrojonego programu intensyfikacji studiów dla pra­
cujących. Wzrost zadań w tym zakresie jest charaktery­
styczną cechą planu szkolnictwa na rok bież. Zakłada
się podniesienie poziomu naukowego i zawodowego
absolwentów oraz rangi studiów dla pracujących tak,

aby zatarła się różnica w odczuciu społecznym między
nimi a studiami dziennymi.

Przewiduje się w tym roku przyjęcie na studia wie­
czorowe ponad 5.300 studentów, a na 6tudia zaoczne

blisko 7.700. Szczególnie wydatnie rozwinięte zostaną
studia dla pracujących w dziedzinie ekonomii.

Poważnie zaawansowane są już także prace nad przy­
gotowaniem zaocznych studiów telewizyjnych, których
uruchomienie przewidziane jest na lata 1963—64. Rzecz

jest dosyć trudna w realizacji z uwagi na problemy
programowe.

Opracowano także program szybkiego rozwoju studiów

podyplomowych. Będzie ich w

cej niż dotychczas. Najszerzej
dia uczelnie techniczne, a w

miczne.
Oblicza się, że na studiach

się będzie łącznie około 1.340 słuchaczy, podczas gdy
aktualnie

MIEROSŁAWSKI

studiuje

tym roku 31, tj. o 8 wię-
rozwiną tego rodzaju stu-

dalszej kolejności ekono-

podyplomowych kształcić

około 940 osób, (AW)

Wiesław Mercik

p

— BOMBARDOWANIE
WÓDKI PROMIENIAMI
GAMMĄ, radioaktywnym
izotopem kobaltu 60 nada-
je szkockiej whisky w cią­
gu paru minut smak 100
letniego trunku. Atomowa
wódka już jest w produk­
cji.

•-

SZKODLIWOŚĆ SMO­
GU słynnej londyńskiej
mgły jest dla naukowców
tak bezsporna, że zwierzę­
ta na wystawie hodowlane)
zaopatrzono w specjalne
maski pochłaniające. Lu­
dzie chodzą na razie bez
masek.

aństwo rzymskie, tak bezwzględne wobec wszelkiego ro­
dzaju ruchów 1 dążeń odśrodkowych, zagrażających pano­
waniu 1 spoistości Imperium, wykazywało równocześnie
wyjątkową tolerancją w sprawach dotyczących wiary swych
poddanych; Podbitym ludom ńie tylko zostawiano Ich
bogów 1 kulty — wiele z nich znalazło się 1 w rzymskim

panteonie, wypierając zeń niejednokrotnie stare, Italskie bóstwa.
Tym bardziej więc musi dziwić niechęć władz 1 ludności impe­
rium wobec chrześcijan, niechęć wybuchająca od czasu do czasu

krwawymi represjami.
historyków — ona też doprowadziła Ich do postawienia sobie

zasadniczego pytania: za co władze rzymskie prześladowały zwo­
lenników chrystlanlzmu. Czy rzeczywiście za wiarę?

Dziś nawet historycy Kościoła nie dają już na nie odpo­
wiedzi twierdzącej i coraz częściej mówią o względach poli­
tycznych 1 racjach państwowych jako o przyczynach repre­
sji stosowanych przez władze rzymskie wobec chrześcijań­
stwa — będącego niemal Od początku swego istnienia ruchem

Sprzeczność ta od dawna Intrygowała

PARKIETOWA SZOSA
to nowa produkcja Czere-
powieckiej fabryki kon­
strukcji żelbetowych. Dro­
ga układana jest z 2 met­
rowych płyt ściśle przyle­
gających do siebie. Na do­
miar korzyści łatwa do
„zwinięcia".

znajdującym się w opozycji wobec rzymskich instytucji
publicznych, wobec obowiązujących natenczas praw, trady­
cji i zwyczajów.

Jeśli pominiemy nawet silne początkowo związki łączące
liczne gminy chrześcijańskie z zaciekłym wrogiem Rzymu —

mesjanizmem politycznym, czy fakt, że skupiały one naj­
pierw głównie „wydziedziczonych” — sprawa dla państwa
niewolniczego bynajmniej nie błaha — Istniało poza .tym
niemało jeszcze powodów usprawiedliwiających, oczywiście,
z punktu widzenia władzy rzymskiej, jej niechęć i podejrzli­
wość wobec szybko rozrastającego się sekciarstwa. Po­
dejrzliwość tę podsycała m. in. tajemniczość, jaką pierwotni
chrześcijanie otaczali swe obrzędy a także fakt, że organi­
zowali się oni w — prawnie zakazanych — tajnych, niele­
galnych stowarzyszeniach.

Atmosferę niechęci zagęszczała też fama otaczająca chrześcijań­
skie misteria. Z pism apologetów, np. Mlnuejusza Feliksa czy Ter-

tullana wiemy, że dość powszechna plotka zarzucała chrześcija­
nom, lż na swych obrzędowych ucztach dokonują mordów rytual­
nych na niemowlętach, dopuszczają alę czynów nieobyczajnych
ltp. ltp. Z drugiej strony znowu — jawna pogarda okazywana
przez nich bóstwom pogańskim, w których upatrywali złych de­
monów (diabłów) ściągała na chrześcijan, głównie ze strony gmi­
nu, oskarżenia o świętokradztwo 1 atelzm. Ale wszytkle te plotki,
do powstania których n. b . przyczynili się w pierwszym rzędzie
sami chrześcijanie, obrzucający się wzajem błotem oskarżeń, mo­
gły być tylko czynnikiem sprzyjającym niechęci 1 odrazie. Przy­
czyną podejmowanych przez władze represji były kwestie zu­
pełnie innej natury.

Nie jest np. rzeczą przypadku, że wśród imperatorów usto­
sunkowanych niechętnie do chrystlanizmu znaleźli się tacy
jak Marek Aureliusz, Decjusz czy Dioklecjan, władcy znani
ze swej działalności reformatorskiej, zmierzającej do umoc­
nienia i konsolidacji imperium. Ich uwadze nie mogły ujść
poglądy 1 postawa ugrupowań chrześcijańskich wobec insty-

tucji prawa państwowego — postawa wroga, postawa skraj­
nej negacji. Nie mogli nie zauważyć, że w łonie państwa
wyrasta odrębna, doskonale zorganizowana wspólnota, rzą­
dząca się odmiennymi, własnymi prawami.

Chrześcijanin „wie, że wędrowcem jest tu, na ziemi —■
pisał Tertulian — zresztą przodków, ojczyznę... i godność
ma w niebie”. Określenie to było bardzo charakterystyczne
dla postawy wielu współczesnych apologecie wyznawców.
Dla najbardziej gorliwych chrześcijan niczym stawały się
więzy rodzinne, ojczyzna, tradycje w których wyrośli.
Wielu z nich usuwało się, przynajmniej z początku, od
udziału w życiu społecznym i państwowym, od służby woj­
skowej — od tego wszystkiego, co dla przeciętnego civis
romanus stanowiło podstawowe elementy „społecznego
ładu”, co — Ich zdaniem — decydowało o spoistości i trwa­
łości organizmu państwowego. Na tym tle zarzuty pod
adresem chrześcijan o wrogi stosunek do państwa i społe­
czeństwa stają się bardziej zrozumiałe.

Że te właśnie względy, a nie — Jak opowiadają legendy — nie­
nawiść pogan wobec Innej wiary — były głównym powodem trud­
nej, czy wręcz tragicznej sytuacji chrześcijan w pierwszych wie­
kach n.e . świadczą 1 opinie wielu historyków:

„Niejednokrotnie też troska cesarzów o jedność i spoistość
Państwa Rzymskiego nakazywała im tępić i prześladować
chrześcijan” — plsze ks. J. Umiński autor oficjalnej „Hi­
storii Kościoła”.

„Prześladowania chrześcijan (za Dioklecjana) — pisał
przedwojenny autor „Dziejów Rzymskich” — wynikło
z unifikacyjnych tendencji jego polityki. Wbrew temu,
chrześcijaństwo ze swą odrębną, a silną organizacją, sto­
jące w twardej opozycji wobec oficjalnego kultu... stano­
wiło usuwającą się spod wpływu państwa i poniekąd prze­

ciwstawiającą się mu potęgę — prawdziwe państwo
w państwie.”

Ale też ta właśnie sprężysta organizacja 1 jej stale rosnący ciężar
gatunkowy zadecydowała — Już wkrótce po śmierci Dioklecjana —

o zwycięstwie politycznym Kościoła. To, co przez długi czas było
powodem represji, stało się powodem sukcesu. Kościół, jako pań­
stwo w państwie stal się zbyt silny — i dlatego Konstantyn, za­
miast go zwalczać, postanowił się na nim oprzeć.

Dopiero od tej chwili rozpoczęły się prześladowania za wiarę —

ale prześladowanymi nie byli już chrześcijanie...

przez cesarzową Eugenię ulubio­
nego wierzchowca
czem”.

Przede wszystkim
był olbrzymi rozgłos
storycznyml z zakresu wojskowoś­
ci. Przekładów na kilka języków
doczekały się za jego życia:
„Krytyczny rozbiór kampanii r.

1831”, siedmiotomowe „Powstanie
narodu polskiego w r. 1830 1 1831",
„Narodowość polska a równowa­
ga europejska”. Publikacje te, bę­
dące lekturami obowiązkowymi,
tak w zagranicznych akademiach

wojskowych, jak 1 w powstałej
z inicjatywy Mierosławskiego pol­
skiej szkole wojskowej w Genui,
przyczyniły się do zainteresowa­
nia w Europie sprawą Polski.

W przewidywaniu rychłego ru­
chu zbrojnego w Poznańskiem w

1846 r. wybrany został z ramienia
Centralizacji na naczelnego do­
wódcę przyszłego powstania. W

parę tygodni jednak po przyby­
ciu do kraju, aresztowano go
wraz z całą organizacją spisko­
wą. Wydany na niego wyrok „to-
poru katowskiego" zamieniono
na dożywotnie więzienie w Moa-
bicie. Niebawem bo w 1848 r.

lud berliński uwolnił go wraz z

towarzyszami 1 w pochodzie
triumfalnym obwoził go po uli­
cach, wiwatując „niech żyje Pol­
ska”.

W czasie Wiosny Ludów dowo­
dził Powstaniem Wielkopolskim, a

w rok później Sycylijczycy po­
wierzyli mii naczelne dowództwo
nad armią walczącą przeciwko
wojskom Ferdynanda Neapolitań-
skiego.

Wydarzenia z Ostatnich lat ży­
cia zaciążyły fatalnie na zdoby­
tej uprzednio popularności. Cen­
tralny Komitet Narodowy, na o-

statnim posiedzeniu przed wybu­
chem Powstania Styczniowego,

‘

powierzył Mierosławskiemu dyk­
taturę. Naczelny wódz przybył do

kraju dopiero 16 lutego 1 po za­
kończonej porażką pierwszej bit­
wie, uciekł za granicę. Jego póź­
niejsze próby włączenia się do
walki na terenie Krakowa zniwe­
czyły nadmierne ambicje 1 cho­
robliwa zarozumiałość pierwszego
dyktatora powstania.

Życie zakończył na emigracji —

83 XI 1878 r. w Paryżu.

„Langiewl-

jednak zdo-
pracami hi-

Ulica Ludwika Mierosławskiego
łączy się z ul. Rucianą.

ZUZANNA KOSIEK
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W moskiewskiej Centrali
Filmów Dokumentalnych roz­
poczęto pracę nad dwoma cie­
kawymi pozycjami, poświęco­
nymi wojnie domowej i boha-

: terom rewolucji. Po raz pierw­
szy ukazane zostaną wśród
tych ostatnich postacie Jakira
i Tuchaczewskiego, którzy pa-
dli ofiarą
stek.

stalinowskich czy-

*

przykładzlk uprzejmo-
darzą się pisma za-

wewnątrzatlantyckiej
angiel-

Telegraph”:
stanowi

Oto mały
ści, jakimi
chodnie w

polemice, w wykonaniu
skiego „Sunday
„Prezydent de Gaulle
dziś taką samą groźbę jak Hitler

przed 30 laty. Zupełnie tak samo

jak nie mogliśmy wówczas uwie­
rzyć, ie człowiek stojący w ryn-

SpO-

buł-

sztoku może tyle nabroić, to o-

becnie trudno nam uwierzyć, iż
człowiek z głową w obłokach mo­
że postępować w podobny
sób...” — Mocna rzecz...

*

Wsżystkie miejsca w

garskich kurortach czarno­
morskich na cały sezon są już
zarezerwowane. Ani jednego
miejsca — dowód najlepszy,
że turystyczne walory Bułga­
rii są dobrze i trwali rozre­
klamowane. Teraz montuje się
dla gości zagranicznych nowy
wariant urlopowy: morze-gó-
ry, po 2 tygodnie. Są .już pier­
wsi amatorzy tej krzyżówki.
W związku z odkryciem gorą­
cych źródeł koło Warny — w

przyszłości szansa

mowego.

Hej, łza się kręci, jak tó
można ładnie robić

*

Zdaniem pcłudnlowokoreańsklch
kupców najbardziej chodliwym
towarem w Seulu są ostatnio —

cywilne marynarki. W związku z

nadchodzącymi wyborami cała
armia na oficjalny rozkaz wodza

Pak Dżon Hi pruje oficerskie

dystynkcje i na gwałt przyobleka
się w cywilów.

*

W tadżyckiej Dangarże
lutowy dzień
roku. Na polach siewy
idą na całego i kwitną wio­
senne kwiaty. O kilka minut
drogi na północ — lato: owce

na intensywnie zielonych ha­
lach i gorąco, prawie upalnie.
W niedalekim kołchozie dla
odmiany jesienny widok zbio­
rów, które odbywają się tu 3
razy w roku. Drzewa gną się
pod owocami. A nieco wyżej,
na przełęczach zaspy i zadym­
ka.

Wszystko na miejscu
nosem, co kto woli.

*

Cała grupa dziennikarzy amery­
kańskich — 56 ludzi — przybyła
do Liberii z nieoczekiwaną wizy­
tą. Wszyscy zignorowali całkowi­
cie liberyjsklch kolegów, unika­
jąc spotkań. Miejscowa prasa roz­
szyfrowała najazd krótko: „zno­
wu ruszy młyn mielący bzdurne
wiadomości o naszym kraju...”.

*

IV programie prac nad rekon­
strukcją zabytków w Chinach

przyszła kolei na odbudowę Wiel­
kiego Muru 1 mostu Marco Polo
koło Pekinu. Most odnowić szcze­
gólnie starannie warto — pocho­
dzi z 1189 r., a Polo, który byle
czym się nie zachwycał, opisał go

jako jeden z cudów świata.
-i-

Po jesiennym kryzysie kubań­
skim, amerykańskie towarzystwa
ubezpieczeniowe dodały do swych
kontraktów jeszcze jeden punkt:
„ubezpieczeń na wypadek szkód

wynikłych na skutek wybuchu
termojądrowego — nie przyjmuje
się”.

Dziewczęta kubańskie z Hawany.
Wiesław Górnicki

Otto
von Habsburg, daremnie o-

czekujący zezwolenia na powrót
do Austrii, odbył podróż do An­

goli i Mozambiku. Napisana przez Ot­
tona broszura z tej podróży, na tyle
spodobała się Salazarowi, że obecnie
reżim portugalski rozsyła ją po pla­
cówkach zagranicznych, jako wydanie
propagandowe.

i
z

cztery pory
zbóż

*ł*

Hobart Hampden, robotnik miejski z
Southend w A.nglii, dowiedział się
o tym, że został lordem w czasie,

gdy odmiatał na ulicy śnieg. Odziedzi­
czywszy lordowski tytuł, po bliskim
krewnym, postanowił jednak nie po­
rzucać swego zajęcia w brytyjskim
M-PO.

• Poczta Pol­
ska przygoto­
wuje nową se­
rię obiegową,
z oryginalnymi
rysunkami da­
wnych okrę­
tów. Seria bę-
,dzie liczyć 8
wartości.

O Hiszpania
wprowadziła do
pbiegu serię
znaczków (4
wartości) po­

święconych
Cydowi.

n Greckie
KONFLIKTY

Ile Fidel Castro
kosztujeStanyZJeifnoczoEia?

*

Bette Dauis, aktorka filmowa star­
szego pokolenia mieszkająca obec­
nie w Nowym Jorku, poinformo­

wana została przez swego adwokata,
że szerzą się pogłoski o jej śmierci.
„Jakżeż głupi są ludzie — odpowie­
działa — jak długo strajkują drukarze
i nie ukazują się dzienniki, które by
mogły pisać o mojej śmierci, nie wpa-
dnę na pomysł, aby umierać"*

Walt Disney wzbogacił swój sław­
ny Disneyland o figurę prezy­
denta. Lincolna. Po wrzuceniu

monety, z ust figury płynie tekst de­
klaracji niepodległości.

Znacz

lutego br. rozpo­
czął się przed
Sądem Karnym
w Atenach pro­
ces przeciwko
dziennikowi gre­

ckiemu „Avgi” — organo­
wi Zjednoczonej Demokra­
tycznej Partii Lewicowej,
EDA. Akt oskarżenia za­
rzucał wydawcy, że we

wrześniu ub. roku opubli­
kował artykuł poświęcony
21 rocznicy powstania głó­
wnej organizacji greckiego
ruchu oporu w latach oku­
pacji hitlerowskiej — EAM
(Front Narodowo-Wyzwo­
leńczy) rzekomo w „jaw­
nym celu propagowania tej
rozwiązanej organizacji”.
Wedle aktu oskarżenia jest
to czyn podlegający art. 6
ustawy z lipca 1962 r. o tzw.
środkach bezpieczeństwa.

Koła rządzące Grecji nie
mogą ścierpieć prawdy, o

której mó>wi wspomniany
artykuł „Avgi”. Jeden z je­
go fragmentów brzmi: „Ta­
ki oto był ruch oporu na­
rodowego, na którego
sztandarze widniały litery
EAM. A teraz? Teraz ofi­
cjalne czynniki państwowe
odwróciły historię do góry
nogami. Ruch oporu naro­
dowego, sławę i wielkość
narodu traktuje się jak
zdradę. Natomiast zdradę
uważa się za patriotyzm...”

Proces przeciwko „Avgi”
nabiera tym większego zna­
czenia, że został on wyto­
czony w wyniku zastoso­
wania po raz pierwszy u-

stawy o środkach bezpie­
czeństwa. Ta antykomuni­
styczna ustawa przeforso­
wana została w parlamen­
cie greckim wbrew prote­
stom wszystkich partii o-

pozycyjnych — z burżua-
zyjnymi partiami centro­
wymi włącznie, wbrew
protestom opinii publicznej.
Ustawa jest sprzeczna z

konstytucją grecką, a tak­
że z uchwałą Rady Pań­
stwa Grecji, głoszącą, żę z

chwilą położenia kresu sta­
nowi wojny w kraju wszel­
kie ustawy wyjątkowe stra­
ciły moc prawną. W rze­
czywistości bowiem usta­
wa o krokach bezpieczeń­
stwa nie tylko nie likwidu­
je drakońskich ustaw nad­
zwyczajnych z okresu woj­
ny domowej w Grecji, ale
w niektórych dziedzinach
— jak np. w ograniczaniu
wolności prasy — idzie je­
szcze dalej niż ustawy z o-

kresu wojny. Godzi ona

nie tylko w ruch lewicowy,

lecz w każdego, kto wystę­
puje przeciwko antynaro-
dowej polityce rządu.

Z uwagi na reakcją opi­
nii publicznej, rząd Kara-
manlisa był zmuszony po­
czątkowo wstrzymać się od
praktycznego stosowania tej
antydemokratycznej usta­
wy. Obecnie, w obliczu no­
wego zaostrzenia sytuacji
wewnętrznej — nowej fali
wystąpień antyrządowych,
nie zamierza on dłużej
zwlekać z wcieleniem jej
w życie, o czym świadczy
atak na dziennik „Avgi".

(KD)

*

Słynny sobór Isaklewskl w Le­
ningradzie został niezwykle pra­
cowicie i pieczołowicie odrestau­
rowany w oparciu o 10 tysięcy fo­
tografii 1 szkiców przechowywa­
nych w archiwach. Było co robić
— same wspaniałe malowidła
ścienne mają powierzchnię 5

tys. m.

*

Dość pikantny szczególik uja­
wniono ostatnio w NRF: po wy­
buchu afery „Spiegla” centralna
biblioteka Bundeswehry otrzyma­
ła z ministerstwa obrony pilne za­
danie zebrania wszystkich publi­
kacji o... wolności prasy. W mniej
alarmowych momentach oficero­
wie poszukują podobno w biblio­
tece głównie książek o dziejach
konkretnych jednostek bojowych
Niemiec. Ponoć szukają tradycji.

*

Lipsk jest głównym centrum

przemysłu poligraficznego
NRD. Stąd wędruje codzień za

granicę 100 tys. książek i bro­
szur, reprodukcje obrazów,
map, wykresów.

Oczywiście, że nie mor­
derca jest winien, lecz za­
mordowany. Do takiego
wniosku doszedł ostatnio
niejaki Carlos Todd, były
Kubańczyk przebywający
obecnie na Florydzie i re­
dagujący któryś z dziesiąt­
ków emigracyjnych świst­
ków. Todd dokonał nieda­
wno obliczenia „strat” po­
niesionych przez USA na

skutek wiadomego rozwo­
ju wydarzeń na Kubie. O-
bliczenie to zostało skwap­
liwie przedrukowane przez
część prasy amerykańskiej
i opatrzone pełnymi obu­
rzenia komentarzami. Jest
ono przy tym tak charak­
terystyczne, że warto je tu­
taj przytoczyć.

Wartość majątku amery­
kańskich kompanii znacjo
nalizowanego przez rząd
kubański — 1 miliard doi.;
koszty inwazji kwietniowej
w 1961 r. w Zatoce Świń —

45 milionów, koszty .mobi­
lizacji wojsk USA podczas
ostatniego kryzysu kubań­
skiego — 100 milionów, o-

kup za jeńców wziętych
do niewoli podczas inwa­
zji — 53 miliony, koszty
związane z wykupem jeń-

MIŁOŚNICY SCENY POLSKIEJ W PARYŻU
Przedstawiciele Polonii w Paryżu posta­

nowili zorganizować nowy chór mieszany,
grupę artystyczną pod nazwą „Miłośnicy
sceny polskiej” i orkiestrę. Zespół Polaków
przygotowuje kilka wartościowych sztuk te­
atralnych o podkładzie muzycznym. Pragnie
on rywalizować z innymi grupami etnicz­
nymi we Francji od dawna prowadzącymi
ożywioną działalność kulturalną.

BOHATER AMERYKAŃSKIEJ
WOJNY DOMOWEJ

Amerykańsko-polski Komitet Obchodu
Stulecia Wojny Domowej odnalazł materia­
ły odnoszące się do działalności kpt. Głos-
kowskiego, założyciela miasteczka Radom
w stanie Illinois. Był on jednym z założy­
cieli Towarzystwa Demokratycznych Wy­
gnańców Polskich w Ameryce. Towarzystwo
skupiało w swych szeregach w większości
byłych uczestników Powstania Listopadowe­
go. Propagowało oho bardzo gorąco
wyzwolenia Murzynów.

ideę

DAR ROBOTNIKA

Zmarły w miasteczku Yeagertown w stanie
Pensylwania samotny 70-letni starzec, Jan
Kurczewski — zapisał w testamencie całe
swe mienie wartości 11 tys. dolarów do roz­
porządzenia Radzie Polonii Amerykańskiej
na rzecz ubogich w Polsce. Jak twierdzą
sąśiedzi zmarłego, żył on bardzo skromnie.

W TULUZIE O KRAKOWIE

W Polskim Stowarzyszeniu Kulturalno-
Oświatowym w Tuluzie odbył się odczyt dr
Stanisława Berezowskiego z Katedry Geo­
grafii Szkoły Głównej Planowania i Statysty­
ki w Warszawie na temat: „Kraków i jego
region”. Prelegent dał zarys dziejów Kra­
kowa, omówił jego znaczenie współczesne
jako jednego z centrów kulturalnych Polski
i zanalizował zagadnienia ekonomiczne re-

ES

POLONIA
gionu krakowskiego. Odczyt był ilustrowa­
ny przeźroczami i wyświetleniem dwu fil­
mów.

NAUKA JĘZYKA POLSKIEGO W OHIO
W 11 szkołach miasta Cleyeland w stanie

Ohio w USA — 4.100 dzieci uczy się języka
macierzystego w klasach od 3 do 8. Ponad­
to w szkołach sobotnich na terenie Ohio
prowadzi się naukę języka polskiego dla ok.
300 dzieci. Sukces ten zawdzięczać należy
energicznej propagandzie oraz konsekwent­
nej realizacji uchwał Krajowej Konwencji
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

w StanachJednym z najlepszych cukierników

Zjednoczonych jest John Targoński, którego
widzimy podczas ozdabiania tortów. Rodzina

Targońskich przebywa w USA od trzech po­
koleń,

ców — około trzech milio­
nów.

Jest więc rzeczą zupeł­
nie oczywistą, że to Fidel
Castro naraził Stany Zje­
dnoczone na straszne stra­
ty związane z finansowa­
niem nieudanej inwazji w

roku 1961, a także z mo­
bilizacją zarządzoną w

październiku ub. roku.
Trudno o gorsze świadec­
two przewrotności i złej
woli rządu kubańskiego.
Nawiasem mówiąc, teraz

dopiero możemy się dowie­
dzieć, skąd wzięli pienią­
dze na przygotowanie in­
wazji w Zatoce Świń
kontrrewolucjoniści ku­
bańscy, z którymi rząd a-

merykański, jak twierdzo­
no, nie miał najmniejszych
nawet powiązań. Prawdo­
podobnie przechodząc uJicą
znaleźli czek na 45 milio­
nów dolarów.

Ale to jeszcze nie koniec
krzywd wyrządzonych
przez Kubę Stanom Zjed­
noczonym. Carlos Todd
dodaje do swego obliczenia
sumę wręcz fantastyczną:
20 miliardów dolarów,
które nieszczęśni Jankesi
muszą obecnie wydać na

tzw. „sojusz dla postępu".
Cóż za ciężar dla biednych
podatników amerykań­
skich!

Dziennik „Chicago Tri­
bune”, który przedrukował
w całości skargi Todda,
pisze zupełnie otwarcie, że

„Sojusz dla postępu” został
na USA „wymuszony”
przez kraje Ameryki Ła­
cińskiej. Po zwycięstwie
rewolucji kubańskiej za­
częły one szantażować Wa­
szyngton: pieniądze albo
flirt z Kubą.

, „A przecież wyliczyliśmy
tu tylko bezpośrednie stra­
ty — pisze „Chicago Tri­
bune” — jeżeli dodać stra­
szliwe zubożenie Ameryki
Łacińskiej w wyniku ucie-,
czki kapitałów amerykań­
skich, całkowity obraz strat

spowodowanych przez Ca­
stro będzie trudny do osza­
cowania. Inaczej mówiąc:
wszystko było najlepiej na

tym najlepszych ze świa­
tów — amerykańskie kapi­
tały zapewniały Ameryce
Łacińskiej szczęście, pos­
tęp i dobrobyt, dopiero ten

brzydki Castro zmącił tę
wspaniałą sielankę. Wzru­
szająca to szczerość i do­
prawdy przenikliwa anali­
za. Waszyngton twierdził
dotychczas, że „sojusz dla
postępu” podyktowany jest
wyłącznie najszlachetniej­
szymi celami, teraz dowia­
dujemy się, że został zmaj­
strowany na prędce pod
groźbą rozszerzenia się
przykładu kubańskiego.

Carlos Todd, były Ku­
bańczyk, nie różni się ni­
czym szczególnym od in­
nych renegatów tego typu,
może tylko kompletnym

brakiem poczucia humoru,
kiedy obciąża Hawanę od­
powiedzialnością za amery­
kańskie prowokacje zbroj­
ne i związane z nimi wy­
datki. Senor Todd nie był­
by wart wzmianki, gdyby
nie konkluzja, jaką „Chi­
cago Tribune” opatrzyła
jego szaleńcze kalkula­
cje”:

„Musimy przywrócić w

całej pełni doktrynę Mon-
roegó i dowieść, że komu­
nizm nie ma. prawa istnieć
na naszej półkuli, jakakol­
wiek miałaby być cena je­
go usunięcia”. Jaśniej nie
trzeba.

• W. Bryta­
nia zamierza
wydać 3 znacz­
ki z okazji 100-
lecia . Czerwo­
nego Krzyża.
Podobne emi-
,sje uwzględ­
niono w tego­
rocznych pia­
nach wydawni­
czych wielu Bi­
tnych krajów.

eZSRR—
.poczta tego
kraju upamię­
tniła specjal­
nym znaczkiem
,20-lecie słyn­
nej eskadry lo­
tniczej „Nor­
mandia — Nie­
men”.

• Zjednoczo­
na Republika
Arabska — (E-
gipt) wprowa­
dziła do obie­
gu w styczniu
br. 3 znaczki

propagujące
100-lecie zna­
czków egip­
skich i wielką
wystawę, jaka
odbędzie się w

roku 1966. (zg)

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „Zakład Stolarski” w Krakowie,
Mały Rynek 2, OGŁASZA PRZETARG na dostawę
4.000 kompletów nóżek do stolików pod telewizory,
z rurki metalowej oraz 4.000 szt. okuć. Model kom­
pletny stolika do oglądnięcia w biurze Spółdzielni,
codziennie, w godz. od 12—15, za wyjątkiem nie­
dziel 1 świąt. Oferty należy składać w zalakowa­
nych kopertach najpóźniej do dnia 9 marca 1963 r.

Przetarg odbędzie się w dniu Tl marca 1963 r„
o godz. 9, w biurze Spółdzielni w Krakowie, Mały
Rynek 2. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, jednostki spółdzielcze, jak
Również osoby prywatne. Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta, wzgl. unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. K-1409

SZLIFIERZY ostrzarzy narzędzi, SZLIFIERZY wał­
ków 1 otworów, WYTACZAKZY na „Sipy”, WZOR­
CAMI, FREZERÓW NARZĘDZIOWYCH, TRASE­
RA, TOKARZY METALOWYCH, TECHNIKÓW TE­
CHNOLOGÓW, AKWIZYTORA HANDLOWEGO,
KIEROWNIKA ŚWIETLICY z odpowiednim przy­
gotowaniem w pracach

'

świetlicowych, zatrudni

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie,
ul. Wrocławska 53. Dla pracowników fizycznych
Zakład gwarantuje mieszkanie w hotelu robotni­
czym. Przyjęci mogą być tylko pracownicy z wo­
jewództwa krakowskiego. Warunki płacy 1 pracy
do omówienia w Dziale Kar/r. K-1491

Sp-nia Pracy Metalowców „Przyszłość” w Świąt­
nikach Górnych, pow. Kraków — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie i suk­
cesywną dostawę do końca 1963 roku: 1.000.000 szt.

kluczy do kłódek wielkości 40—80 mm, z tworzywa
sztucznego „Tarlon XA”. Bliższe wyjaśnienia oraz

informacje dotyczące wykonania, jak i wzory, moż­
na otrzymać w Dziale Technicznym Spółdzielni.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w Sekretariacie Zarządu Sp-ni do dnia 11 marca

1963 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12. III .

1963 r. Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Spółdziel­
nia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. jak również unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K-1421

Przedsiębiorstwo Pomieszczeń Naftowych w Pile,
Plac Staszica 9, tel. 24-11, zatrudni natychmiast do
pracy w terenie WIERTACZY ZMIANOWYCH, ME­
CHANIKÓW SILNIKÓW SPALINOWYCH, POMOC­
NIKÓW WIERTACZY, którzy posiadają odpowiednia
kwalifikacje i praktykę w przemyśle naftowym.
Bliższych informacji udziela Dział Pracy 1 Płac.

GŁÓWNEGO MECHANIKA z wyższym wykształce­
niem technicznym. Ślusarza silnikowca za

znajomością obsługi silników wysokoprężnych „Die­
sla" oraz MONTERÓW WOD.-KAN. — zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa
w Wodę w Wieliczce, ul. Szpunara 16. Warunki pra­
cy 1 płacy do omówienia na miejscu. K-1444

50 ELEKTROMONTERÓW sieci 1 podstacji, 20 PO­
MOCNIKÓW ELEKTROMONTERA, 15 ROBOTNI­
KÓW zatrudni PKP. Szczegółowych informacji o wa­
runkach płacy 1 pracy udziela Oddział Sieci i Za­
silania w Krakowie, pl. Rondo 1, III p., pok. 327.

POZIOMO: 1. znajdziesz go na róży, 6. dawny
oddział konny na wyprawie wojennej, 12. Imię żeń­
skie, 13. przyjaciółka Oli, ll.proszek, używany daw­
niej do czyszczenia, 15. średniowieczny utwór scen,

o charakterze alegorycznym, 17. jednostka mocy e-

lektrycznej, 18. rasa wielkich 1 silnych psów obron­
nych, 19. mocna, gęsta tkanina bawełniana, 20. by­
stre ma sokół, 23. tytuł znanej tragedii Pierre

Corneille'a, 25. wnętrze pieca hutniczego, 26. krze­
winy, zioła i trawy leśne, 28. łoże, na którym
umieszczona jest lufa armaty, 31. substancja wy-
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buchowa, stosowana w górnictwie, 33. odmiana

tego samego pierwiastka, różniąca się ciężarem
atomowym, 36. pozostaje przy produkcji cukru,
38. kupiec wenecki, najwybitniejszy podróżnik
średniowiecza, twórca dzieła „Opisanie świata”,
39. owad żądłowy, 41. pytajnik mianownika, 42.

popularny przed wojną polski bokser zawodowy,
43. instrument smyczkowy w kapelach ludowych,
44. jeden z trzech w trójkącie, 46. niemiecki

„radca”, 47. inna nazwa piorunochronu, 51. imię
słynnego astronoma radzieckiego, Szternfekla, 52.

gatunek mocnego piwa angielskiego, wytwarza­
nego bez chmielu, 53. zespół ludzi przodujących,
54. miejscowe wrośnięcie kory w drzewo, 55. sto­
lica stanu Orisa w Indiach.

PIONOWO: 1. składnik olejku eterycznego,
środek pobudzający działalność serca, 2. zaimek

rodzaju nijakiego, 3. sto centisimów włoskich,
4. stała posada. 5. Symbol jednostki, kaloria, 6.
elektroda ujemna, 7 . założył w Kijowie stolicę
państwa staroruskiego, 8. król szachowy w „mat­
ni”, 9. wyznacza kurs statku, 10. państwo Odyseu-
sza, 11. nie ma nań lekarstwa, 16. w przenośni
szczęśliwa miłość, 21. zażyły kolega, 22. specja­
lista, badający znaczenie 1 tworzenie się imion,
24. żaburzenia wzrokowe, 27. zaimek, 29. rzeka
w ZSRR, prawy dopływ Kamy, 30. wierzchołek
masztu ńa statku, 32. niski głos, nazywany w

muzyce „wysokim”, 34. zdrobniałe imię żeń­
skie, 35. facet posępny, 37. owad, o którym panu­
je przesąd, że wkręca się do ucha, 39. widok, 40.
kraina w Niemczech przy granicy francuskiej,
44. kloce graniasto ociosane, 45. napisał „Ger-

mlnal”, 47. tytuł członka izby wyższej parlamen­
tu Wielkiej Brytanii, 48. twarde i mocne drzewo

indyjskie, używane do budowy statków, 49. ćwiek

metalowy, 50. litera w alfabecie greckim.

Rozwiązania prosimy kierować pod adresem re­
dakcji do dnia 4. III. br. z dopiskiem na kopercie
„Krzyżówka z nr 46”. Wśród Czytelników, którzy
nadeślą bezbłędne odpowiedzi, redakcja rozlosuje
nagrody w postaci

10 WARTOŚCIOWYCH KSIĄŻEK
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z nr 34

POZIOMO: 1. astma, 5. trakt, 10. mur, 11, ma­
ruder, 12. prawo, 13. Ameta, 14. los, 15. nok, 17.
Agapit, 19. step, 21. Itaka, 23. stok, 25 wadera,
20. bas, 29. rad, 30. glina, 33. skaza, 34. 'makabra,
35. tyn, 36. arara, 37. ilota.

PIONOWO: 1. ampla, 2. surogat, 3. trasa, 4. a-

monit, 5. trak, 6. rum, 7. adept, 8. Ket, 9. tramp,
otawa, 18. pik, 19. sad, 20. ekrazyt, 22. Kassal,
sigma, 24. osika, 26. Erato, 27. Adana, 28. baba,
Lar, 32. nar.

16.
23.
31.

£2

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie zadań z nr 34 z d.ua
9/10, II. 1963 r. nagrody książkowe otrzymują: A.

Ostrowski, Nowy Sącz,
E. Witkowski, Tarnów,
Mietniów-Szkoła, pocz. Wieliczka; A.
Nowa Huta, Osiedle Zielone 20/37;
Nowa Huta, Centrum D, blok 2/14; H. Tymińska,
Kraków, Zaleskiego 29/15; T. Kuska, Kęty, ul.

Sobieskiego 11, p&w Oświęcim; E. Boćko. Tarnów,
ul. Kościelna, blok 27: A. WANAT, Kraków, ul.

Rydla 9/21; »V. Smółka, Myślachowice 12, pow.
Chrzanów.

NAGRODY WYSYŁAMY POCZTĄ.

ul. Sienkiewicza 38;
Rynek 9/7; M. Sosin,

Terencowicz,
S. Grochot,

Hurtownia Artykułów Metalowych w Krakowie, ul.
Kopernika 6, OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
z materiału zleceniodawcy: 1) 6 szt. szaf na segre­
gatory — wg rysunku, 2) 1 szt. bariera-szafa — wg
rysunku, 3) regały magazynowe, 4) oszalowanie
wiaty drewnianej z wykonaniem drzwi, 5) remont
i poszerzenie wiaty drewnianej magazynowej. —

Bliższych informacji udziela Dział Administr. Hur­
towni, ul. Kopernika 6 — oficyna prawa. Do prze­
targu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze 1/prywatne. Termin składania ofert do
dnia 5-go marca br. w Sekretariacie Hurtowni. —

Hurtownia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K-1455

MAGAZYNIERA MIĘSA zatrudnią natychmiast Za­
kłady Mięsne w Tarnowie, Rzeźnia w Nowym Są­
czu. Reflektuje się na siłę wysoko kwalifikowaną.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w biurze
Zakładów Mięsnych, Nowy Sącz. ul. Tarnowska 4a.

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH na stanowiska
kierowników robót z terenu m. Krakowa — przyj-
mie natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka
48a, telefon nr 575-41. Płace według Układu Zbio­
rowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia kiero­
wać do Dyrekcji MPP.B Nr 2. K-15C9

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kandydata na stanowisko GŁÓWNEGO MECHANI­
KA zatrudni natychmiast Wytwórnia Podkładów
Strunobetonowych „Bogumiłowice” w Bogumllo-
wicach. Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie do omówienia na

miejscu. K-1398

Wysoko kwalifikowanego INŻYNIERA o specjaliza­
cji w instalacjach sanitarnych — na stanowisku
inspektora nadzoru na terenie Krakowa — zatrudni
„Miastoprojekt” — Kraków. Warunki płacy do
uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia w Dziale Kadr
„Miastoprojektu” Kraków, ul. Kraszewskiego nr 36.

Spółdzielnia Pracy „Mechanika” w Krakowie, Od­
lewnia Żeliwa i Konstrukcje Stalowe w Chrzanowie,
ul. Mydlana 5, tel. 607, zatrudni natychmiast 1 SPA­
WACZA ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO z uprawnie­
niami, 2 Ślusarzy blacharzy, 5 uczniów
do nauki zawodu ślusarsko-blacharskiego i odlew­
niczego. Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu w Chrzanowie, ul. Mydlana 5. Reflektuje
się na kandydatów z terenu chrzanowskiego, oświę­
cimskiego lub wadowickiego. K-1471

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW —

zatrudni natychmiast Metalowa Spółdzielnia Płacy
„Kuźnia” w Sułkowicach, pow. Myślenice. Warunki
pracy i płacy do omówienia w biurze Zarządu
Spółdzielni w Sułkowicach. K-1465

MISTRZÓW BUDOWLANYCH na budowy Kombi­
natu Cementowo-Wapienniczego k. Kielc, Trzebion­
ka k. Trzebini. Chłodni Składowych w Chrzanowie
oraz TECHNIKA NORMOWANIA z wykształce­
niem średnim technicznym lub EKONOMISTÓW do
spraw płac z wykształceniem średnim ogólnokształ­
cącym i praktyką w budownictwie — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego Kraków, ul. Rydla 31.. Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgło­
szenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokój 3.

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH łub TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH z uprawnieniami budowlanymi,
EKONOMISTĘ — na stanowisko z-cv gł. księgowego
oraz PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO (kobiete) —

do prowadzenia sekretariatu — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w Mie­
chowie, ul. Kopernika Wsch. 3A, tel. 18. Warunki
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Zapew­
nione mieszkanie komfortowe. K-1459

Spółdzielnia Inwalidów im. E. Dembowskiego w

Krakowie, zatrudni natychmiast ST. KSIĘGOWEGO
do księgowości materiałowej — wymagane'wykształ­
cenie średnie oraz kilkuletnia praktyka, wysoko
kwalifikowanego NARZĘDZIOWCA na stanowisko
brygadzisty oddziału metalowego (produkcja ma­
tryc), kwalifikowanych STOLARZY, CIEŚLI i PRE­
SERÓW do tworzyw sztucznych. Pierwszeństwo w

zatrudnieniu mają i iwalidzi. Warunki pracy 1 pła­
cy do omówienia w komórce kadr, mieszczącej
się przy Rynku Podgórskim 12. K-1468

Kandydata na samodzielne stanowisko TECHNIKA
NORMOWANIA, ze znajomością prac w przemyśle
metalowym — przyjmle natychmiast do pracy Spół­
dzielnia Pracy ..Automat” w Krakowie, ul. Krup­
nicza 6. Warunki płacy do omówienia. K-1482

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego w No­
wym Targu przyjmują do pracy jako PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH kobiety i mężczyzn, którzy
ukończyli 18-ty rok życia i posiadają wykształcenie
7 klas szkoły podstawowej. Zgłaszający się do pra­
cy winien przywieźć ze sobą — Dodanie, życiorys,
przedłożyć dowód osobisty j świadectwo ukończenia
szkoły podstawowej. Przyjęcia dó pracy odbywają
sie codziennie w Dziale Personalnym NZPS, w go­
dzinach od 7 do 15 (w soboty do 13). K-1484

ŻUR Stanisław, Rabka,
Sądecka 40. zgubił świa­
dectwo ukończenia 7 kla­
sy Szkoły Podstawowej
Rabka. 24073-g

Praca

POMOC domowa stała
lub dochodząca — na 8
godz., z referencjami —

potrzebna natychmiast.
Zgłoszenia: Kraków, Łob­
zowska 53, m. 17 . 24176-g
GEODETA wykona do-
rówczo pomiary, plany.
Oferty 23866 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

UWAGA' TARNÓWl

W Tarnowie

duła 4 marca 1963 r.

TKWP

otwiera

KURS
SPAWANIA

ELEKTRYCZNEGO
NA KSIĄŻKĘ

SPAWACZA

Wpisy: TARNÓW,
ul. SZUJSKIEGO 21

Zguby

KACZARA Edward, Fill-
powice 354, zgubił legity­
mację Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Chrza­
nowie. Ch-22530

ZEITZ Stanisław, zam.

Nowa Huta, Os. Górali 6,
zgubił książeczkę gwa­
rancyjną telewizora „Wa­
wel” nr 368-30. ‘

23741-g

ŁUCZKO Barbara, Kra­
ków, Krzyża 5/5, zgubiła
legitymację studencką
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. 24076-g

WRONA Tadeusz, zam.

j Kraków, Kąpielowa 36 —

! zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Tech­
nikum Geologiczne Kra­
ków. 24053-g

ZIELIŃSKI Bogdan, zam.

w Nowej Hucie, Os. Zie­
lone 7/16, zgubił legity­
mację nr 147/61/Maszyn.,
wydaną przez Akademię
Górniczo-Hutniczą.

SAMEK Edwardowi, Kra­
ków, ul. M . Gorkiego 3/1,
skradziono dowód osobi­
sty KC 673625, książeczkę
wojskową, prawo jazdy,
dowód rejestracyjny mo­
tocykla marki MZ 350.

KŁOS Piotr, Bochnia,
Wygoda 17, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
MO Bochnia. 23988-g

URBANIEC Stefan, zam.

Zabawa 70, pow. Kraków,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Zarząd Sprzętu —

Nowa Huta. 23S90-g

NIEMIEC Jerzy, Kraków,
Reymonta 17, zgubił legi­
tymację studencką, wy­
daną przez Akademię
Górniczo-Hutniczą Kra­
ków._______________

24052-g
STRĄCZEK Ewa, zam.

Kraków 12, ul. Podha­
lańska 33, zgubiła legity­
mację szkolną, Wydaną
przez Zasadniczą Szkołę
Odzieżową Nr 1.

WRÓBEL Józef, Wado­
wice, pl. Kościuszki 17,
zgubił legitymację szkol­
ną 129 Technikum Poli­
graficznego Kraków.

POWROŻNIK Anna, Kai-
wari a Zebrzydowska, ul.
Zjednoczenia 8, zgubiła
talony subskrypcyjne nr

0048462 na Wielką Ency­
klopedię Powszechną, ńr
0038023 — Geografię Pow­
szechną, nr 0038016 Atlas
Świata — wydane przez
„Dom Książki” Kalwaria
Zebrzydowska. 24062-g

TARCZAŁOWICZ Włady­
sław, zam. Kraków, pl.
Dominikański 2, zgubił
talony subskrypcyjne nr

45592 na Encyklopedię Po­
wszechną, nr 77138 na

Atlas Świata, nr 40132 na

Geografię Powszechną.

KURDZIEL Alicja, Nowa
Góra 53, zgubiła legity­
mację ubezpieczeniową,
wydaną przez GS w No-
wej Górze. Ch-22531

DEMBSKI Czesław, za­
mieszkały w Żywcu, zgu­
bił Indeks, wydany przez
Wydział Prawa Studium
Zaocznego UJ Kraków.

TARCZON Irena, zam. w

Tarnowie, ul. Widok 39/3,
zgubiła książeczkę ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Przedsiębiorstwo
Jajczarskie w Tarnowie.

ZAWORSKI Marian, zam

w Lubczy 190, pow. Tar­
nów, zgubił indeks, wy­
dany przez Wydział Pra­
wa UJ w Krakowie

TOKAJ Jan, zamieszka­
ły Kosmolów 85, zgubił
przepustkę, wydaną przez
Kopalnię Klimontów.

ZIÓŁKO Barbara, Kra­
ków, ul. Długa 51/7, zgu­
biła legitymację szkolną
Technikum Chemicznego
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Bohaterski milicjant
W dniu wczorajszym o goda.

11.30 przechodząc przez most

Dębnicki, milicjant z poste­
runku w Mogilanach zoba­
czył osobnika rzucającego się
z mostu do wody. Ob. BigaJ
nie namyślając się skoczył z

mostu za tonącym już przecho
dniem i w ostatniej chwili wyl
ratował go. Jak się okązalo,

Pomcgg wielu

Szczury i ludzie

Nie wszyscy pracownicy Biu­
ra Projektów Górniczych ma­
ją szczęście pracować w oka­
załym biurowcu przy ul. Lu.
bicz. Około 80 osób pracuje
w baraku przy ul. Kościuszki
11. Oglądaliśmy ten ponury
przytvtek. Ściany się sypią,
w pomieszczeniach jest ciem­
no. Podłogi pełne są szpar, w

których gromadzi się kurz, a

pod podłogą gnieżdżą się
szczury, Hióre zdychając roz­
taczają wstrętny zapach.

Od kliku lat nie mogą się
pracownicy doprosić, aby wy­
remontowano to pomieszczenie
1 stworzono im przyzwoite wa­
runki pracy, (am )

Obowiązkowe
szczepienia przeciw

błonicy
Stacja Sanitarno-Epidemiolo.

glczna miasta Krakowa za­
wiadamia, że od dnia 25 lute,
go br. rozpoczyna, odwołane
z powodu przerwy nauki

korzyść ogromna

nledoizlym samobójcą by! mie­
szkaniec Krakowa, którego
pogotowie przewiozło do szpl-
tala, (cm)

Wczasy szkolne

TEATRY

KINA W NOWEJ HUCIE

„Mar.ia-nma moich ma-

(fr., 16 lat) — 15.45, 18,
SZTUKA: „ Człowiek

ązkołach, ązczepienla przeciw
błonicy dzieci w wieku od •

do 14 lat włącznie.
Szczepienia będą przeprowa­

dzane przez specjalne ekipy
n* terenie szkół pod stawo v.*/c^

według ustalonego harmono­
gramu. Szczepienia dzieci w

wieku przedszkolnym odbywa,
ją się stale w Poradniach
Dziecka Zdrowego.

Podobnie jak w roku ubieg­
łym, dział socjalny Huty im.

Lenina zorganizował trzytygo­
dniowe wczasy dla dzieci pra­
cowników Kombinatu, uczęsz­
czających do Ii, III i IV kla­
sy szkół podstawowych. Ponad
100 dzieci wyjechało już do

Piwnicznej i Poręby Wielkiej.
Wczasy organizowane są prze,
de wszystkim dla dzieci po
przebytych chorobach, słabo

rozwiniętych fizycznie itp.
8 marca rozpocznie się drugi

turnus, pod warunkiem, że

będzie... dostateczna ilość zgło­
szeń. Nie wszyscy rodzice do­
ceniają bowiem tę formę wy­
poczynku dla dzieci, chociaż
młodzi wczasowicze nie prze­
rywają przy tym nauki szkol-

Ładniej i estetycznie
Kilka zakładów gastronomi.

C2?aych w Nowej Hucie, jak
„Arkadia”, „Krasnoludek”,
„Stylowa”, „Halinka”, „Tea­
tralna” otrzymają nowe me­
ble, w wielu innych lokalach

przewidziany jest yemont urzą_
dzen.

Nowe wyposażenie ogród­
ków wraz z markizami i ogro­
dzeniem otrzymają „Stylowa’’
i „Krasnoludek”, kilka zakła.
dów dostanie szafy grające i
radiole.

Ważną sprawą jest założe­
nie nowych szyldów reklamo­
wych w „Halince”, „Stylo­
wej”, „Bachusie”, „Ludowej”,
„Krasnoludku”, „Wiśle” i

„Lajkoniku”, natomiast pilony
reklamowe otrzyma restaura,
cja „Teatralna” i bar „Pod
Zegarem”. (bs)

Pracy Komunikacyjno-War-
sztatowej w Krakowie, która

przyznała wszystkim rencistom
i inwalidom ze Skawiny pra.
wo korzystania z 50 proc, zni­
żki w ich autobusach. Zarząd
koła stara się również o pra­
ce chałupnicze dla swoich

członków, (cm)

Tysiqc wycieczek
zwiedziło Nowq Hutę
W roku ubiegłym Nową Hu.

tę i kombinat odwiedziło pra­
wie tysiąc wycieczek. W prze­
liczeniu na osoby wynosiło to

około 36 tys. z kraju i 4 tys.
z zagranicy. Tak dużą ilość

wycieczek obsłużyć — nieła­
two. Poiadzi i b- . e

gośćmi przewor’n;c-
podległego Oddziałowi PTTK

HiL. (Iw)

CO.GDZIE.KIEDY?
ga 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27.

NOWA HUTA — Aleja Rew.
Paźdź. 6.

NIEDZIELA!

Jak w sobotę.

EZRADIOZZj

Ponad 60 tysięcy krakowian
pracowało już przy odśnieżaniu

Port płaszowskl będzie wolny od lodu

Wiele zakładów pracy a

także spora część mieszkań­
ców Krakowa dotrzymała sło-

BAL

maturzystów
Sądząc na podstawie za­

powiedzi organizatorów,
przyjemną imprezą będzie
„Bal Maturzystów”, przy­
gotowywany na najbliższą
sobotę (23 bm.) przez Ko­
mitet Miejski ZMS i Dom
Kultury Huty im. Lenina.
W dniu tym w Sali Tea­
tralnej
spotkają
wszystkich szkół krakow­
skich. W programie prze­
widziano m. in. występy
artystów Kabaretu „Cyru­
lik”, wyświetlanie filmów
krótkometrażowych, kon­
kursy pt. i,Talenty wśród
nas”, wybory miss i mister
maturzystów. Do tańca
grać będą orkiestry big-
beatowe „Krakusy” i ze­
spół „Ogniska Młodych”
ZMS.

W myśl zasady nie sa­
mym tańcem i zabawą ma­
turzyści żyją”, impreza
stanie się także okazją do
spotkania z wybitnymi
przedstawicielami
kultury, polityki
gospodarczego.

Trasy pciATotne
jów: Nowa Huta — Rondo
— Dworzec — Basztowa —

Bronowite i z powrotem
przez Karmelicką — Pod­
wale do Borku Fałęckiego
oraz Nowa Huta — Rondo
— Okopy — Grzegórzecka
— Boh. Stalingradu — Li­
manowskiego — Borek Fa-
łęcki. Tramwaje obsługi­
wane będą przez drużyny
ZMS. (zg)

Huty im. Lenina
się maturzyści

wa. Nie była bowiem ubiegła śnleżać szczególnie ważne dla ru-

niedziela — zwana „białą” je­
dynym, notabene efektow­
nym przeciwnatarciem krako­
wian na zwały śniegu, zalega­
jące ulice. Także w ponie­
działek, wtorek, przez cały
tydzień, w dzielnicach dzień w

dzień pracowały specjalne
brygady robocze, wspomaga­
ne przez samochody z miej­
scowych zakładów pracy.
Przeciętnie na dzielnicach.
pracowało dziennie od 30 do
70 samochodów i 600 do 1000
osób. Oblicza się, że w akcji
odśnieżnej na terenie Krako­
wa braio też udział ponad 60
tys. mieszkańców, dzięki któ­
rym udało się wywieźć z ulic
kilka tysięcy samochodów ze

śniegiem.
Niezależnie od uprzątania śnie,

gu z chodników i jezdni, krako­
wianie porządkują podwórka, za­
bezpieczając tym samym przed
zalaniem niżej położone mieszka,
nia. Konsekwentnie usuwa się
śnieg z dachów przede wszystkim
ze starych budynków. Szczególnie
dobrą pracą mogą się pochwalić
mieszkańcy dzielnic: Podgórza,
Kleparza i Zwie-rzyńca.

Dziś, a także w niedzielę, mie­
szkańcy miasta kontynuować bę­
dą czyn społeczny, pomagając od.

tramwa-

nauki,
i życia

chu komunikacyjnego ulice. Obli­
cza się, że w niedzielę przy od.
śnieżaniu zatrudnionych będzie
około 500 samochodów — nieza­
leżnie od taboru MPO — 1 kilka

tysięcy krakowian. Udział w pra­
cach ■zgłosiła także młodzież

Szkolna 1 członkowie kół ZMS.
Od naszych czytelników otrzy.

mujemy sygnały o ofiarnej pracy
wielu dozorców (są też przykłady
negatywne), którzy mimo ciągłych
opadów śnieżnych utrzymują cho­
dniki 1 jezdnie w należytym po­
rządku. Takim dozorcom pełne
słowa uznania. Obecnie oprócz
odśnieżania chodników trzeba je.
dnak pamiętać o posypywaniu ich

plaskiem ze względu na niedaw­
ną odwilż i ostatni nawrót mro­
zów. W wielu miejscach chodnl.
ki przypominają ślizgawkę, (jók)
Pracownicy Żeglugi Krakow­

skiej podjęli zobowiązanie
przepracowania 5 dni w czy­

nie społecznym w porcie plaszow.
skim. Roboty te mają całkowicie
uwolnić port od pokrywających
jego baseny grubych powłok lo­
dowych. Dzięki temu będzie mo­
żna wyprowadzić na „pełne wo.

dy” uwięzione dotychczas w por­
cie liczne jednostki
Krakowskiej Żeglugi.

W ostatniej chwili otrzymaliś­
my wiadomość, że holownik

„Minóg” (na zdjęciu), który wczo.

raj jeszcze znajdował się sknty
lodami, — w piątek po południu
został uwolniony i w tej chwili

znajduje się już w pełnej goto­
wości do dyspozycji Woj. Komit.

P.-powodziowego.
Wczoraj do krakowskiego por.

tu w Płaszowie zgłosili się
również saperzy, proponując o-

czyszczenie basenu portowego z

lodów przy pomocy ładunków

wybuchowych, z uwagi jednak
na urządzenia stoczni — prace
przy usuwaniu lodów z basenu i
uwalnianiu jednostek są konty­
nuowane jedynie przy pomocy
pracowników Żeglugi.

Fot. C. Brelt

pływające
(z)

Krakowskie
toiowo
(archiwalne)

Walka z zieleniq
Przystąpiono do barbarzyń­

skiego niszczenia zieleni na

Rynku krakowskim. W myśl
hasła: „Odsłonić piękno archi­
tektoniczne Sukiennic”. Naj­
mniejsze uszkodzenie drzew

wystarcza, aby wydano na nie

wyrok śmierci. W ten sposób
wycięto wysokie cieniste kasz­
tany. Zamachem na zieleń ca­
ły Kraków czuje się boleśnie

dotknięty. (8 II 1931)

Majq opiekunów
Aktywność w pracy społecz­

nej wykazują członkowie koła

terenowego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów w

Skawinie, którym z dużą po­
mocą przychodzą członkowie
MRN i niektóre zakłady pra­
cy. Na uznanie zasługuje np.
czyn kierownictwa Spółdzielni

Ankieterzy poszukiwani
Ośrodek badania opinii pu­

blicznej przy Polskim Radio
i Telewizji poszukuje współ­
pracowników społecżnych do

przeprowadzania badań ankie­
towych. Kandydaci z terenów

wiejskich proszeni są o zgła­
szanie się na adres Polskie

Radio i Telewizja, Warszawa,
ul. Noakowskiego 20.

SŁOWACKIEGO: „Im­
prowizacja paryska”, „Fedra”
— 19.15, STARY TEATR: „Ma­
jor Barbara” ■— 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: „Noc wigilijna” —

19.15, LUDOWY: „Ten który
dotrzymuje słowa” (zamkn.)

— 18. RAPSODYCZNY: „Ru-
slan i Ludmiła” — 19.15, GRO­
TESKA: „Nowa ziemia” — 16,
KOLEJARZA: „Zaczęło się w

banku” — 19.

NIEDZIELA

SŁOWACKIEGO: „Im­
prowizacja paryska” i „Fedra”
— 19.15, SALA KLUBU ZZK:

„Idiotka” — 16, STARY TE­
ATR: „Jaśnie pan nikt” —

15.30, „Major Barbara” — 19.15,
ROZMAITOŚCI: „Król i gra­
jek” (zamkn.) — 11, „Pasztet
jakich mało” — 19.15, LUDO­
WY: „Klatka”, ..Kondukt” —

19.15, RAPSODYCZNY: „Ru-
słan i Ludmiła” — 19.15, MU­
ZYCZNY (Teatr Słowackiego):
„Madama Butterfly” — 14,
GROTESKA: „Nowa ziemia”
— 16. KOLEJARZA: „Zaczęło
się w banku” — 15, 19.

Styczniowe”. — Jasny
dzień wolności — 11, 12, 13 i 16.
— Program dla dzieci — 15. —

„Gosposia do wszystkiego”
(USA, 12 lat) — 17, 19. MŁO­
DA GWARDIA: „Rio Bravo”,
(USA, 16 lat) — 15, 18. ROTUN­
DA: „Książę i aktoreczka”

(USA,' 16 lat) — 15, 17. STU­
DIO:

rzęń”
2Q.15. ^T__ . „

który stchórzył” (czes., 16 lat)
— 10.15, 1-2.30. — „Między brze­
gami” (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: Kto sieje wiatr”

(USA, 12 lat) —’ 17.30, 19.30.
UCIECHA: „Rocco i jego bra­
cia” (fr. -wł., 18 lat) — 15.45,
19.30. WANDA: „Zdarzyło się
w Rzymie (fr.-wł., 18 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA „Kapitan Lesz” (jug.
16 lat) — 15.45, 18. 20.15. WIS­
ŁA: „A lasy wiecznie śpiewa­
ją” (austr., 12 ląt) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Wszyscy do

domu” (wł., 14 lat) — 15.30, 18,
20.30. WRZOS: „Nigdy w nie­
dzielę” (gr., 18 lat) — 15.45, 18,

241.15. ZDROWIE: —nieczynne.
ZUCH: „Kryptonim Cicero”

(USA, 12 lat) — 15. 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC: „Słomiany
wdowiec” (USA, 18 lat) — 17,
1".

B*
SOBOTA

APOLLO: ..Gangsterzy i fi­
lantropi” (po1.., 14 lat) — 16.
12.15, 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
— nieczynne. ISKIERKA: „Bo­
haterka dnia” (wł., 18 lat) —

17.30, 19.45. KRAKUS: „Manda-
cilk proszę” (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

„Afrykańska królowa” (ang.,
12 lat) — 15.30, 17.30, iJ.SO. ME­
LODIA: „Pan bez mieszkania”

(jug., 16 lat) — .16, IŁ, 20. MI­
KRO „Skłóceni z życ:em”
(USA, 16 lat) - 15.15, 17.45,
20.15. MINIATURKA: „Powsta-

W 45 rocznicę powstania Armii

Radzieckiej dzisiaj o godz. 13 de­
legacje organizacji społecznych
i zakładów pracy Krakowa złożą
wieńce i wiązanki kwiatów na

grobach poległych żołnierzy ra­
dzieckich.

Jedyna w Polsce

Fot. J . Ulberall

Wykłady prof. Ehrlicha

w Turynie
W ciągu lutego w

syteckim Instytucie
Europejskich w

(Włochy) przeprowadzany jest
cykl wykładów pt. „Prawo
międzynarodowe a prawo we­
wnętrzne”. Do wygłoszenia od­
czytów zaproszono również
znanego uczonego krakowskie­
go prof. dr Ludwika Ehrlicha,
który obecnie przebywa w

Turynie. (D)

Uniwer-
Studiów
Turynie

Nowi esperantyści
20 bm. w Klubie Esperan-

tystów przy ul. św. Krzyża 1
odbyło się rozdanie świa­
dectw 25 uczestnikom 4-mie-
sięcznego kursu języka espe­
ranto. Uroczystość połączyła
się z. wstąpieniem wszystkich
absolwentów do Polskiego
Związku Esperantystów. (D)

Nadszedł czas rozliczeń
Ubiegłoroczne lato niezbyt ko­

rzystnie wpłynęło na urodzaje.
Niemniej spółdzielnie produkcyj­
ne pow. krakowskiego miały
przeciętnie o dwa kwintale więk­
sze zbiory od rolników indywi­
dualnych. Obecnie podsumowują
one swój dorobek. Ostatnio od­
było się zebranie rozliczeniowe w

spółdzielni produkcyjnej Kona­
ry. Jak wynika ze sprawozdania
dniówka obrachunkowa była
wyższa od ubiegłorocznej i wy­
nosiła łącznie 54 zł. Spółdziel­
nia ma poważne osiągnięcie w

hodowli bydła zwiększając ilość
krów o 100 proc. Również, po­
raź pierwszy w ub. roku spół­
dzielcy założyli hodowlę świń.
W czasie zebrania wskazano jed­
nak na możliwość zastosowania

lepszych płodozmianów, a także

wykorzystania okresu zimowego
na pracę chałupniczą.

Zebrania rozliczeniowe odby-

wające się w innych spółdziel­
niach wykazały, że i tam dniów­
ka obrachunkowa jest wyższa od

poprzedniej, (cm)

Ola studentów i starców
r

przełożone z powodu wyjazdu
samochodu z aparaturą do Wi­
sły, gdzie dokonane będą zdję­
cia t Panem Prezydentem
Rzplitej. (20 II 1931)

Krakowska Riwiera

Bez skutku
Wszelkie usiłowania kierow­

ników uniwersyteckich celem

zwiększenia kredytów na pro­
wadzenie tak ważnych placó­
wek nie przyniosły skutku.

Kredyty doznały okrojenia
wobec czego kliniki krakow­
skiej AM stanęły wobec gfoź-
by zamknięcia. (13 II 1926)

Pocztq do Paryża
Wadliwe funkcjonowanie ko­

munikacji pocztowej sprawia,
że listy z Paryża dochodzą do
adresatów w Krakowie w cią­
gu 5 a czasem 6 dni. (21 II 1926)

Naganiacze
Od dawna już zauważono, że

w najbliższej okolicy szpitala
Łazarza grasują tzw.. nagania­
cze, którzy odpędzają chorych
świeżo

cji od

wiając
talu i

(16 II 1931)

W iwlą.zku i piękną słonecz­
ną pogodą wielkim powodze­
niem 1 ożywieniem cieszy się
tzw. Krakowska Riwiera tzn.

ul. Dunajewskiego od hotelu

Krakowskiego po ul. Karme­
licką i ul. Basztowa po Flo-

riankę. (23 II 1931)

przybyłych z prówin-
bram szpitala, odma-

ich od leczenia w śzpl-
kierując do partaczy.

Film dźwiękowy
Zdjęcia filmowo-dźwiękowe

Wawelu i wesela krakowskie­
go zorganizowane przez Mu­
zeum Przemysłowe zostały

Spis czarownic

Towarzystwo Metapsychicz-
ne w Krakowie zwraca się z

prośbą do inteligencji pracu­
jącej wśród ludu wiejskiego o

informacje w następujących
kwestiach: Czy w danej oko­
licy znajdują się znachorzy,
wróżki, kabalarki lub kobiety
uznane za czarownic*. Czy są

opętane, czy są domy lub pa­
stwiska gdzie straszy, czy ob­
serwowano w okolicy jakieś
nadzwyczajne zjawiska. (16 II

1926)

Przychodzą tu studenci i
młodzież szkolna, emeryci-
renciści. Jedni korzystają sta­
le z obiadów, inni sporadycz­
nie.

Na bramie napis — „Polski
Komitet Pomocy Społecznej
Rada Miasta Krakowa, Sto­
łówka Samowystarczalna”.
Jest to jedyna tego typu sto­
łówka w kraju, zorganizowana
dzięki' staraniom Komitetu
Pomocy Społecznej, służy naj­
bardziej potrzebującym. Pro­
wadzona energicznie przez p.
A. Kasprzycką — kierownicz­
kę, intendentkę i magazyniera
w jednej osobie — jest ni'e
tylko stołówką samowystar­
czalną wydającą przeciętnie
500 obiadów dziennie, lecz
również wypracowującą w

ciągu miesiąca około 900 bez­
płatnych obiadów, które są
rozdawane najbiedniejszym.

Na podkreślenie zasługuje
również fakt, że ostatnio zna­
cznie wzrosła przepustowość
kuchni przy tym samym, zre­
sztą bardzo szczupłym perso­
nelu. Do stołówki obok eme­
rytów i młodzieży otrzymują
skierowania podopieczni sek­
cji postpenitencjarnej, a także
wydawane są dodatkowe obia­
dy dla chętnych.

Stołówce bardzo wydatnie
pomaga jednostka WP oraz

sekcja postpenitencjarna. Ku­
chnia samowystarczalna dzia­
łająca na terenie naszego mia­
sta jest ze wszech miar poży­
teczną placówką, (ż)

Zgaduj-zgadula

£3

Swoszowice - szansą dla miasta
Połowa Swoszowic leży w gra­

nicach miasta Krakowa, a Swo­
szowice to lecznicze wody od­
kryte już i czekające na odkry­
cie. Po wojnie Kraków przejął
zarząd swoszowickiego uzdrowiska
od Ministerstwa Zdrowia. Przez

długi czas jednak miasto właś­
ciwie nie interesowało się swoim

podręcznym kurortem.
Ostatnio wzięła inicjatywę w

Mała kronika

w

w

I

swoje ręce Powiatowa Rada Na­
rodowa. (Połowa uzdrowiska le­
ży na terenie powiatu). Przepro­
wadzono wstępne badania lecz­
niczych wód, porozumiano się z

Hutą im. Lenina i kopalnią
„Siersza”, które zgodziły się do­
łożyć pieniędzy na

uzdrowiska.

Aby nie stracić głosu w sprawie
dalszych losów Swoszowic Rada
Narodowa m. Krakowa planuje
zwołanie wspólnej sesji Woje­
wódzkiej, Powiatowej i Miejskiej
Rady Narodowej, na której za­
decydowano by o dalszym rozwo­
ju uzdrowiska. Jest to ostatnia o-

kazja aby Swoszowice pozostały
uzdrowiskiem służącym naszemu

miastu. Zakład leczniczy jest w

tej chwili samowystarczalny, a

pieniądze wydane na badania
wód i rozbudowę uzdrowiska na

pewno się W takiej czy innej
formie opłacą, (am) •

rozbudowę

Program
afrykański

Tym razem finał 83 zgaduj-zga­
duli, która w pierwszych dniach
marca zjedzie do Krakowa, od­
będzie się w Gdańsku. Stąd bo­
wiem rozpocznie swą podróż do

Afryki zwycięzca 83 programu,
bo trzeba wiedzieć, że zgaduj-
zgadulę obok Polskiego Radia

organizuje Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Afrykańskiej.

Konkurs, którego ukoronowa­
niem jest ta podróżnicza nagro­
da, został nazwany — „Afryka
mówi”. Jego pytania w zależno­
ści od etapów konkursu doty­
czyć będą takich dziedzin, jak:
geografia Afryki, historia, walka

wyzwoleńcza, literatura, Polacy
w Afryce, kultura, nauka, sztu­
ka itp.

Oprawę artystyczną 83 zgaduj-
zgaduli stanowi tym razem m. In.
orkiestra Radia 1 Telewizji Za­
grzeb z Jugosławii oraz soliści

tego, kraju:
Vuckowić

piosenkarz
Noyosel.

Do wyjątkowych chyba atrak­
cji programu zaliczyć także na­
leży udział piosenkarki murzyń­
skiej Loti Lewis, której towa­
rzyszy gitarzysta Tony Wilson.

Teksty czołowych polskich sa­
tyryków przekażą publiczności
H. Bielicka 1 K. Brusikiewicz,
a Imprezę poprowadzą jak zwy­
kle jej stall autorzy W. Przy­
bylski i A. Rokita, (pn)

piosenkarka Zdenka
1 najpopularniejszy

Jugosławii Marko

ŚWIATOWID: „Zabawna bu­
zia” (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID, M. SALA:

„Jewdokia” .(radź., 12 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIT: „Kieszon­
kowiec" (fr., 16 lat) — 16, 18,
20. ŚWIT, M. SALA: „Ihtry-
gantka” (austr., 16 lat) — 15,
17, 19. BALLADYNA: „Szmin­
ka do ust” (wł., 16 lat) — 18.
ORION: (Podlęże) „Rekord
Annie” (USA, 18 lat) — 18. KO­
LOROWE: „Ostatni świadek”

(NRF, 16 lat), — 18.

PŁASZOW — Kolejarz: „Że­
gnajcie gołębiie” (fr., 16 lat) —

18. PROIibCIM — ZZK: „Win­
chester 73” (USA, 12 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: „Z so­
boty na niedzielę”, SKAWI­
NA — Junak:. „Dyliżans”.
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CHEMIK: Czarna błyskawi­
ca (NRF, 12 lat) — 14.45, 17,
19.15. ISKIERKA: Bajki — 11

1 12. — Bohaterka dnia (wl„
18 lat) — 15.30, 17.45 , 20. KRA­
KUS: Bajki — 11, 12, 13. —

MandaCik proszę (wł., 16 lat)
14.45, 17, 19.15. MASKOTKA:

program dla dzieci — 10.15,
11.15. 12.15. — Afrykańska kró­
lowa (ang., 12 lat) — 15.30,
17.30, 19.30. MELODIA: Pierw,
szy bój (chiński, 12 lat) — 10,
12. — Pan bez mieszkania
(jilg., 16 lat) — 16, 18, 20. MI.

KRO: Skłóceni z życiem (USA,
16 lat) — -15.15, 17.45. 20.15.
MINIATURKA: Program dla
dzieci — 11, 12, 13 1 15. — Po­
wstanie, Styczniowe. — Jasny
dzień wolności — 16. — Gos­
posia do wszystkiego (USA,
12 1.), 17.19: MŁODA GWAR.:
Rio Bravo (USA, 16 lat) —15,
18. STUDIO: Mały bohater

(radź., 7 lat) — 10, 12. — Ma­
rianna moich marzeń (fr., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. UCIE­
CHA: Rocco i jego bracia (fr..
wł., 18 lat) — 12, 15.45, 19.30.

WARSZAWA: Kapitan Lesz

(jug., 16 lat) — 12, 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Człowiek na to-

rze (poi., 12 lat) —11. — ...A

lasy wiecznie śpiewają (austr.
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Wszyscy do domu (wł.,
14 jat) — 12.15, 15.30, 18, 20.30.

WRZOS: Bajki — 11 .30, 12.30 .

—

Nigdy w niedzielę (gr., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZDROWIE:

zostaniesz Indianinem
Drzwi

lat) —

Cicero

17, 19.
— 18.

SOBOTA

Godz. 5 .30: Wiad. 5.36: Muz.
6.30: Dziennik. 6 .40: Radio —

reklama. 6.50: Gimn. 7.00: Muz.
7.20: Radio — reklama. 7.30:
Dziennik. 7.50: Muz. 8.30: Wiad.
8.35: Muz. 9.20: „Niemcy” aud.
dokument. 9.45: Kurs jęz. ro­
syjskiego. 10.00: Mozaika mu­
zyczna. 10.40 „W ogniu dział”

fragm. wspomnień S. Birouso-
wa. 11.00: Muz. poi. 11.25: Aud.
dla wsi. 11.35: Mel. ludowe. —

12.05: Wiad. 12 .15: „Poznajemy
nasze pieśni i tańce ludowe”.
12.40: Wiejski Tygodnik Dźwię­
kowy. 13.45: Koncert życzeń.
14.25: Radio — reklama. 14.30:

„Z notatnika reportera”. 14.45:

„Błękitna sztafeta”. 15.00: Kon­
cert solistów. 15.30: „W war­
szawskim teatrze operowym”
aud. sł. -muz. 16.00: Wiad. 16.05:

„Gwiazdy z mojej płytoteki”.
IG.30: Rozmowy o sporcie. 16.40:

Magazyn „Spacerkiem przez
Rzeszów”. 17.00: Zagadki ra­
diowe. 17.30: Muz. jazz. 17 .45:

Dzień, krak. 17.55: Aud. oświat.
18.05: Polskie piosenki. 18.30:
Na krak. rynku. 18.50: Fel. M .

Jorsta. 19.00: Wiad. 19.05: Mu­
zyka i aktualności. 19.30: „Ma­
tysiakowie”. 20.00: „Nowości
muzyki rozrywkowej”. 20.25:
Koncert rozrywkowy. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21.27: Kroni­
ka sport. 21.40: Gra Zespół J.

Miliana. 22.00: Trzy po trzy
Zespołu Dziewiątka. 22 .45: Kar­
nawałowa rewia orkiestr. 23.50:
Ost. wiad. 24 .00: d. c. rewii. .
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6.03: Muz., 6.30: Wiad., ŁS6:
Muz., 7.30:’ Dziennik, 7.50: Mu­
zyka, 8.30: Wiad., 8.36: „Radio-
problemy”, 8.50: Muz. hiszp.,
9.20: ,Co słychać w szkolą” —

fel. Janu Kurka 9.30: Koncert

poranny, 10.00: ,,Rozmaitości
muzyczne, 10.30: Dwa opow.
I. Klimy: „Stefan”, „Nacny
autobus”, 11.00: Mel. rozryw­
kowe 11.20: Zespół Dziewiątka,
II. 40: Muz. lud., 12.05: Wiad.,
12.10: Poranek symf., 13.10:

„Kronika Polaków” — dźwię­
kowy mag. hist., 13.30: Mos­
kwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim, 14.00: Aud.

regionalna, 14.30: Koncert ży­
czeń, 15.00: Dla dzieci „Tajem­
nica królewskiego zegara” —

słuch., 16.00: Wyniki Lajkoni­
ka, 16.05: Gra Henry Tonk —

fortepian, 16.20: „Burzyciele
leniwej ciszy” — fel. J. Kur-

czaba, 16.30: Koncert chopi­
nowski — wyk.: H. Neuhaus,
17.00: Wiad., 17.05: Fel. na te­
maty międzynarodwe, 17.15:

Śpiewa „Śląsk”, 17.30: „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”,
19.00: „Kobieta dotrzymująca
sekretu” — kom. W. Bogu*
sławskiego, 20.00: Rewia piose­
nek, 20.30: Transm. z Torunia

Międzypaństwowego Meczu

Hokejowego Polska — Czecho­
słowacja, 21.00: Dziennik,
wiad. sportowe 1 wyniki „To.
to?Lotka”, 21.40: Z krakow­
skich teatrów — Przygoda „z
Vaterlandem” — L. Kruczkow­
skiego, 22.00: Ogóln. .wiad.

sportowe, 22.20: Krak, aktual­
ności sportowe, 22.30: Karna­
wałowa rewia orkiestr, 23.50:

Ost. wiad.

ELEWIZJ

Naśladownictwo
klubie

Adama

Szwaj-

Nauk

• Doroczne walne zgromadzenie
Oddziału Krakowskiego Związku
Kynologicznego odbędzie się
niedzielę 24 bm. o godz. 10

świetlicy przy ul. Worcella 6.
0 23 bm. o godz. 19.30 w klubie

TSK2 przy ul. Sławkowskiej 30

odbędzie się wieczór twórczości

poety Morisa Rosenfelda.
G W Klubie Literatów w sobo­

tę o godz. 22 .15 występ kabaretu

Piwnica, a w niedzielę o godz.
21 rewia piosenek.

• W Klubie SAiW, Rynek Gł.
13 o godz. 18 Kino Krótkich Fil­
mów.

• W poniedziałek w

SAiW o godz. 19 odczyt
Skoczylasa pt. „Atomowa
caria”.

0 W Polskiej Akademii
25 bm. o godz. 18 prof. dr Stefa­
nia Ciesielska-Borkowska wygłosi
odczyt pt. „Lope de Vega na

przełomie renesansu i baroku”.
0 W Domu Kultury HiL w po­

niedziałek o godz. 18.30 wykład
dr Aleksandry Mianowskiej pt.
„Od Kochanowskiego do Bogu­
sławskiego”.

0 Rektorat ASP w Krakowie
zawiadamia, że zajęcia II semes­
tru rozpoczną się 26 lutego.

0 Jutro o godz. 18 w -MDK ul.
Krowoderska 8 finał konkursu li­
terackiego dla uczniów i rozdanie

nagród.

wskazane
Godna pochwały jest posta­

wa kobiet pracujących w

Przychodni Obwodowej przy
ul. Kronikarza Galla, które
zdecydowały, że pieniądze ja­
kie miały być przeznaczone na

upominki z okazji Dni'a Ko­
biet przekażą bardziej potrze­
bującym pomocy i dowodu
pamięci. I tak za sumę kilku
tysięcy złotych zakupione zo­
staną upominki dla kobiet z

Państwowego Domu Opiekuń­
czego przy ul. Zielnej. Przy­
kład godny naśladowania.

(j ok)

ity
(poi., 9lat)—14. —

stoją otworem (jug., 16
19. ZUCH: Kryptonim
(USA, 12 lat) — 11, 15,
ZWIĄZKOWIEC: Bajki
— Słomiany wdowiec (USA. 18

lat) — 17. 1S,
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Kradzione nie

tuczy (ang., 9 lat) — 11.15. —

Zabawna buzia (USA, 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT: Baj­
ki — 11 .15, 12.30. — Kieszon­
kowiec (fr., 16 lat) —, 16, 18,
20. BALLADYNA: Program dla

dzieci — 15. — Szminka do ust

(wł., od 16 lat) —- 16, 18. —

Ostatni świadek (NRF, 16 lat)
— 16. 18.

ORION (Podlęże) — Rekord

Annie (USA, 12 lat) — 16. 18.
PŁASZOW — Kolejarz: „Ze.

gnajcie gołębie” (radź., 12 lat)
— 18. PROKOCIM — ZZKi

„Winchester 73” (USA, 12 lat)
— 17i19.

WIELICZKA — Górnik: „Z
soboty na niedzielę”, SKAWI­
NA — Junak: „Dyliżans”, Hut­
nik: „Wielka wojna.

pozostałe kina — jak w zo-

hotę.

STdyżuryTS

Kiedy przeczytało się Już wszyst­
kie ogłoszenia dłuży się czas ocze­

kiwania na tramwaj.
Fot. Andrzej Moskwiak

SOBOTA

Bohaterów Stalingradu 77,
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dłu-

SOBOTA

CHIRURGICZNY: Kopernika
40, INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23, OKULISTY­
CZNY: Kopernika 38, NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3.

NIEDZIELA

CHIRURGICZNY: Prądnicka
27, INTERNISTYCZNY: Prąd,
nlcka 37, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23, OKULIS­
TYCZNY: Prądnicka 37, NEU.
ROLOGICZNY: Prądnicka 37.

SOBOTA

9.30: „Komedianty” — film

polski od lat 16-tu, 11.00: Pro­
gram dla szkół Zoologia (kl.
6) „Gdy gady panowały na

ziemi”, 11.45: Program dla
szkól Geografia (kl. 5) „Wody
na ziemi” — z cyklu „Ziemia
nasza planeta” — transm. z

Katowic.

12.15 do 16.40 — przerwa
16.40: Program dla dzieci

.. Krjtuś otwiera domowy tea­
trzyk”, 17.00: Wiad. dzień. TV,
17.05; Wid. dla dzieci star­
szych — „Rasmus 1 włóczęga”
wg pow. Astrid Lindge, reż. B.
Rtr lowski, 18'i0: Tele-serwis
nr. z Krakowa, 18.15: „Klaps”
— aktualności film. — tr. i

Łodzi,, 18.35; Nie tylko dla

pań — mag., 19.10: „Wieczor­
ne rozmowy”, 19.30: Dziennik

TV, 19.55: Dobranoc, 20.00:

Spr. z meczu hokejowego
CSRS — Kanada — tr. z Pra­
gi 21.30: Wiad. dzień., 2140:

„Kalejdoskop rytmów 1 me-

lodd” — muz. pr. rozrywk.,
22.15: „Komedianty” — film

poi., od lat 16.
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9.30: ,,TV kurs rolniczy”:
Jak uprawiać ziemniaki —

progr. z cyklu „Nowe meto­
dy 1 nowe rośliny”,

10.25 do 11.00 — przerwa

11.00: Muzyka dawna 1 no­
wa” konc. symf. •— Chór dzie­
cięcy Pol., Radia w Kafowl-
cach przy Państw. Szkole Mu­
zycznej w Bytomiu i Józef

Stompel — fortep.
11.50 do 12.50 — przerwa

12.50: Zawody narciarskie za

końmi, 13.40: „Jałowa pre­
ria” — film USA dla miedz.,
15.00: Niedzielna Biesiada —

tr. z Łodzi, 15.55: Próg, dla
dzieci Teatrzyk dla Przedszko­
laków „Zaproszenie z baloni­
kiem” widów, lalkowe, 16.25:
Recital aktorski Stanisława

Łapińskiego — z cyklu „Spot­
kanie z aktorem", 17.15:

„Chwila wspomnień” — scena

z lat dwudziestych, 17.45:

„Miks” — mag. rozrywk.,
18.25: „Wielka gra" — tele­
turniej, 19.30: Dziennik TV,
19.55: „Kwadrans recenzenta”,
20.10: Sportowa Niedziela,
20.30: „Młodość, wdzięk i łyż­
wy” — pr. z cyklu „Na zdro­
wie”, 20.45: Budzik, 21.00: „Pan
Peta szuka wrażeń” — film

ang.
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